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5 K S IĄ Ż K I Z A G R A N IC Ą  O  M A R ­

S Z A Ł K U  Ś M IG Ł Y M -R Y D Z U .

W A R S Z A W A . W  najb liższym  cza ­
sie w yjdą z druku trzy  książk i w  Ju ­
gosław ii. B ułgarii i na W ęgrzech o  M ar-  

_ _ _ . _ . . sza łku  Ś m igłym -R ydzu. P ierw  sza  uka-
r e n ie  R z e c z y p o sp o lite j. N ie p o d o b n a P ap ieża do zd row ia i norm alnych rza stanu F acelii. że się w  dn iu 3 m aja br. w - Z agrzeb iu
w sk a z a ć in n e g o m ia s ta  w  P o lsce , a n i za jęć . I O jciec św . sta le podkreśla w obec w  Jugosław ii.
in n e g o  o d c in k a  p r a c y , g d z ie  b y  w y k o - 1 W  czasie św dąt O jciec  św \ odpraw ił o toczen ia en tuz jazm  z jak im  ludność  
n a n o  ty le  i w  ta k  k r ó tk im  p r z e c ią g u M szę św . w  sw ej kap licy pryw atne j, pow ita ła  go  podczas tych uroczysto ści. P A K T  P R Z Y J A Ź N I

W Ł O S K O - J U G O S Ł O W IA Ń S K IE J

— — AT -X i w  tygodn iu  przedśw ią tecznym  w iel
O  ■ ■  ■ 7  P  O ■ O  I  Z 1 M U  I  P  iC  I k ie w  rażen ie w yw arło w  św  ieo ie po-

I U  y  I K M rv i U  I  C l r \  W  I  c r \  C l litycznym  E uropy —  zaw arc ie pak tu  

rodzina , na k tó rą przypuszczano fo r- ^ |łZ

B o le s ła w  P o lk o w sk i

J R o z iró / Gdgni
G d y n ia w d z is ie jsz y m u k ła d z ie  

s to su n k ó w  g o sp o d a r c zy c h  je s t n ie w ą t ­
p liw ie  n a jja śn ie jsz y m  p u n k te m  n a  te -

U dzia ł O jca św . w  uroczysto śc iach  fpo czym przy ją ł szereg dygn ita rzy  
W ielk ie jnocy  uw ażany  jest za pow ró t kośc ie lnych , m . in . kardynała  sek reta .

1 ’ • j norm alnych rza stanu F acelii.

n a n o  ty le  i w  ta k  k r ó tk im  p r z e c ią g u  
c z a su , c o  w  G d y n i. W  w y śc ig u  p r a c y , 
n a k a z a n y m  n a m  w szy s tk im  p r z e z  W o ­
d z a  N a r o d u , G d y n ia b e z a p e la c y jn ie  
z a ję ła p ier w sz e m iejsc e , p o z o sta w ia ­
ją c  w sz y stk ic h  d a le k o  z a  so b ą .

N iem a  s ię c z e m u d z iw ić . J a k b y  
p r a g n ą c o d r o b ić b łę d y  i z a n ie d b a n ia ,  
k tó r y ch  d o p u śc iła s ię P o lsk a p r z e d  
w ie k a m i n a o d c in k u  m o r sk im , w sz y ­
s tk ie r z ą d y o d r o d z o n e j P o lsk i i c a ły  
N a r ó d  z e z d w o jo n ą , z tr o jo n ą  e n e r g ią  
z a b r a ł s ię  d o  tw ó r c z e j p r a c y  n a m o ­
r z u . P o sta r a jm y  s ię  te n  o g r o m  p r a c y  
p r z e d sta w ić d o b itn ie , a c z w  o lb r zy ­
m im  sk r ó c ie .

W A R S Z A W A . P ogrzeb „k ró la cy - ______ ____ _____ _ x,.^ 7I___ _____ ___  s
ganów “ K w .ieka odby ł się przy  udzia le m alne a tak i. U  zb iegu u lic C hałup iń - j 

k ilku  ty sięcy .... lecz n ie cy  ganów ’ , ty l­

ko  przew ażn ie  gaw iedzi różnego  typu . 

Z a karaw anem kroczy ła najb liższa

sk iego , cygani przeszli do rękoczynów  i 
11*  i j  111  A iiM  O  N 11 I I »

przy jaźn i m iędzy W łocham i i Jugo - 

, ’.aw  ią . P ak tem  tym  Jugosław  ia uzna ­

ła przy tym i w dadztw o W łoch w r

odpędzając natrę tnych od karaw anu . 

W yw oła ło to  duże zam ieszan ie.

G d y  sz a ry  ż o łn ie r z p o lsk i w  sz a r y  

d z ie ń lu to w y  1 9 2 0 r o k u s ta n ą ł n a d  

b r z e g ie m  n ie z n a n e j , w ie lk ie j  w o d y ,  

P a ń stw o  P o lsk ie  s ta ło  s ię  w ła śc ic ie le m  

1 4 6  k m . b r z e g u  m o r sk ie g o  i k ilk u  w io ­

se k  r y b a c k ic h .

W e w si B ogdanow o pow . w ągro - 

w ieck im  dokonano w  czasie św ią t po-  

।  tw ornego m ordu .

Z am ieszkały w e w spom nianej w si

N ie p r z y ja z n e  w a r u n k i p o lity c z n e  i ro ln ik C iechow icz , udając się w raz z  

w r o g i s to su n e k  G d a ń sk a , p r z y z n a n e g o rodziną do kośc io ła na n ieszpo ry , po-  

P o lsc e  ja k o  p o r t m o r sk i, b e z  w łą c z ę - zostaw ił dom  pod op ieką sw ej 35-le t­

n ia  g o  d o  g r a n ic a d m in is tr a c y jn y c h ,  

g łę b o k ie  z r o z u m ie n ie p o tr z e b y  p o s ia -  

a n ia  p o r tu  w ła sn e g o , n ie za le żn e g o  —  

z d e cy d o w a ły  o  p o w sta n iu  G d y n i.

J a k ż e  k o lo sa ln y  m u sia ł b y ć  n a k ła d  

p r a c y i k a p ita łó w , g d y p o 1 0 la ta c h  

G d y n ia  s ta ła  s ię  p o r te m  n a  m ia r ę  e u r o  

p e jsk ą  w  r o k u  1 9 5 5  p r ze śc ig n ę ła  s ta r y  

G d a ń sk , a  w  r o k u  1 9 5 4  s ta ła  s ię  p ier -

P O L S K A  —  W Ę G R Y  1 0 : 6 .
I

P o lscy bokserzy rozeg ra li do tych ­

czas 6 spo tkań z W ęgram i, odnosząc  

trzy zw ycięstw a, w yw alcza jąc jeden  

: rem is i ponosząc  dw ie porażk i. K olej­

ne w ynik i przedstaw iają się następu -  

i jąco : '5 :11 , 8 :8 , 10 :6 . 6 :10 , 9 :7 , 10 :6 . —  

O gólny sto sunek punk tów w ynosi  

i 48 : 48 .

O gółem po lska rep rezen tac ja bok-

L 

m iędzypaństw ow ych, w ygryw ając 14 ,

H b w  ni iii Wwn
z psem  po licy jnym . Is tn ie je przypu- 48  

szczen ię , że m ordu dokonał w ypusz-  ■ ( ____________ ____

czony n iedaw no z w ięzien ia 52-le tn i serska rozeg ra ła  do tychczas 31 spo tkań  

Józef L eśn iew czyk , k tó ry na k ilka go- m iędzypaństw ow ych, w ?fe i ,»« ’iqv 14 , 

dżin przed zb rodn ią w łóczy ł się po rem isu jąc 6 i przegryw ając  11 . O gólny  

w si. nasza korzyść .

Z am ieszkały w e w spom nianej w si

naszą korzyść .

n ie j có rk i A nton iny . P o pew nym  cza ­

sie w dargnąl przez okno do m ieszka ­

n ia C iechow icza n ieznany osobn ik , k tó  

ry strze lił trzykro tn ie  do n iespodzie-  

w ające j się  napadu  dziew czyny  ran iąc  

ją c iężko w  szczękę górną , w g łow ę  

i bark i. P o tw orny zb ir rozp łata ł na ­

stępn ie siek ierą g łow ę C iechow iczó -  

w ny dające j jeszcze znak i życia . P o  !

w sz y m  p o d  w z g lę d e m  o b r o to w  to w a - dokonan iu  okropnego m ordu m eltidz- i P oradn i N iem ow lęcych  przebyw a  oko . kuchn ie m leczne z k tó rych  w vdaie  sie  

r o w y c h  p o r te m  B a łty k u , p o z o s ta w ia - k i bandy ta przeszukał m ieszkan ie , a fo 10 ,000 n iem ow ląt. N iem ow lęta '' ' ‘ * ’ ’ ’ '

ją c  z a  so b ą  s ta r e  p o r ty , ja k : K o p e n h a -  m ie znalaz łszy  p ien iędzy ,  zab ra ł pó ł < , _ ______________________________ ,,

g ę , S z cz e c in , K r ó le w ie c , R y g ę , T a llin , fun ta  k ie łbasy , 1 fun t m asła i 4 pom a-  ponad to znajdu ją  się pod  sta łą o lxser-

H e lsin k i i in n e p o m n ie jsz e p o r ty r e - rańcze , poczem  zb ieg ł w  n iew iadom ym  i . . . . - -

g io n u  B a łty ck ie g o .  k ierunku .  odw iedzają je w  dom u . —  P on iew aż  ty sięcy litrów 'm leka i 5

T r u d n o tu  w y m ien ić w sz y stk o , c o . N a m iejsce  po tw ornego  m ordu  za-  w óelka liczba n iem ow ląt, korzysta jąc  m ieszanek .

w  p o r c ie z r o b io n o —  r z u c a m y k ilk a w ezw ano  po lic ję,  k tó ra  przyby ła w raz z poradn i są to dziec i n ie odpow iien io  — —

la p id a r n y c h  c y fr : b a sen y  p o r to w e  z a j ­

m u ją  p o w ier z c h n ię  5 2 0  h a , o b r a m o w a -

1 0 .0 0 0 n ie m o w lą t
p o d o p ie k ą m ie js k ą w  W a rs z a w ie

W  A R S Z A  W  A . P od  op ięką^M iejsk ich karm ione , przy poradn iach  czynne są  
* 

. a te są ! bezp ła tn ie lub za m in im alną op ła tą  

system atyczn ie badane  przez lekarzy ,  I m ieszank i, bądź m leko . W  osta tn im  

„ . . . . • m iesiącu kuchn ie m leczne w ydały  o-

- • w acją  spec jalnych p ie lęgn iarek , k tó re go lem  38 .000 bu te lek , w  tym  oko ło 14

k ierunku .  odw iedzają je w  dom u . —  P on iew aż ty sięcy  M trów  m leka i 5 ty sięcy  litrów

N a m iejsce po tw ornego m ordu za- w ielka liczba n iem ow ląt, korzystając m ieszanek .

fl

n e  są  1 k m  b e to n o w y c h  n a b r z eż y , w y ­

b u d o w a n o 4 0  m a g a z y n ó w  o p o w ier z ­

c h n i u ż y tk o w e j p r z e k r a c z a ją ce j 2 0 0  

ty s ię c y  m e tr ó w  k w a d r ., 7 5 d ź w ig ó w  

p o r to w y c h i n a jb a r d z ie j n o w o c z e s ­

n y c h  u r z ą d ze ń p r z e ła d u n k o w y c h  o b ­

s łu g u je o b r ó t to w a r o w y . I le ż b u d y n ­

k ó w . w r e sz c ie d r ó g  i m o stó w , to r ó w  

k o le jo w y c h , w sze lk ie g o  r o d z a ju  u r z ą ­

d z e ń  p o r to w y c h  z o s ta ło  w y k o n a n y c h . 

A p a r a t te c h n ic z n y  s ta je s ię d o sk o n a ­

ły m , je s t w  s ta d iu m  d a lsze j r o z b u d o ­

w y . —

P o w sta je  i r o z w ija  s ię  a p a r a t h a n ­

d lo w y  —  p r z y b y w a ją  d o  G d y n i c o r a z  

to  n o w e  f ir m y  h a n d lo w e , p r z e m y s ło w e  

m a k ler sk ie , e k sp e d y c y jn e , b a n k o w e  i 

t . d . i t . d . p o to , b y  n a ty m  ż y w y m  

o d c in k u  p e łn ić sw ą p r a cę k u  c h w a le  

i r o z w o jo w i r o d z im e g o p r ze m y s łu  

i h a n d lu .

S ię g n ijm y  p o  w y n ik i p r a c y p o r tu  

g d y ń sk ie g o . M ia r ą  tu  b ę d z ie  o b r ó t to ­

w a r o w y . W  r o k u  1 9 2 7  t j . p r z ed  1 0  la ­

ty , p r z e z G d y n ię  p r z e sz ło  8 9 6 .0 0 0 to n  

to w a r ó w , w  r o k u  1 9 5 6  —  o b r ó t to w a ­

r o w y o s ią g n ą ł im p o n u ją c ą c y fr ę —  

7 .7 4 5 ,0 0 0  to n  to w a ró w . A ż eb y  so b ie  tę  

c y fr ę  u p la s ty c z n ić —  p o w ie d z m y , ż e

r ó w n a s ię o n a  o k o ło 1 5 ty s ią c o m  p o ­

c ią g ó w ' to w a r o w y c h .

W  z w ią z k u  z  o b r o te m  to w a r o w y m  

r o z w ija  s ię  r u c h  o k r ę to w y . —  W  r o k u  

1 9 2 7  G d y n ia  c ie szy ła  s ię z  o s ią g n ię te ­

g o  r e k o r d u : d o  p o r tu  z a w in ę ło  w  c ią ­

g u  r o k u  5 4 2  s ta tk ó w . W  r o k u  1 9 5 6  d o  

G d y n i w e sz ło  4 .9 1 1  s ta tk ó w  i to  z n a c z ­

n ie  w ięk sz y c h . L icz b y  m ó w ią  tu  sa m e  

z a  s ie b ie .

N a su w a s ię tu p y ta n ie : J a k ą r o lę  

o d g r y w a  G d y n ia  w  h a n d lu  z a g r a n ic z ­

n y m  P o lsk i?  R o lę  tę  m o ż n a  u w y p u k lić  

je d n ą  l ic zb ą : p r z ez  G d y n ię  p r z e c h o d z i 

4 6 p r o c , i lo śc i i w a r to śc i h a n d lu z a ­

g r a n icz n e g o  P o lsk i, a  w ię c  p r a w ie  p o ­

ło w a  to w a r ó w  b ę d ą cy c h  p r z ed m io te m  

z a g r a n ic z n e g o o b r o tu to w a r o w e g o  

P o lsk i, id z ie  p r z ez  G d y n ię .

G d y n ia w ię c sp e łn ia p ie r w sz o ­

r z ę d n ą  i n ie z a s tą p io n ą  r o lę  w  s tr u k tu ­

r z e g o sp o d a r c ze j P o lsk i.

O b o k w c ią ż r o z ra s ta ją ce g o s ię  

p o r tu  p o w sta ło  m ia sto  p o r to w e . W  r o ­

k u  1 9 2 0  G d y n ia  b y ła  sk r o m n ą  w io sk ą  

r y b a c k ą , o d w ie d z a n ą p r z ez  le tn ik ó w , 

l ic z ą c ą  z a led w ie k ilk u se t m ie sz k a ń ­

c ó w . P o w sta n ie i r o z b u d o w a p o r tu  

śc ią g a ła  tu n a d  m o r z e l ic zn e z a s tę p y

lu d z i p r a c y . L ic z b a  lu d n o śc i z  r o k u  n a  

r o k w z r a sta . W  r o k u 1 9 2 6 G d y n ia  l i­

c z y ju ż 1 2 ,0 0 0 m ie szk a ń c ó w , w  r o k u  

1 9 5 1 —  5 0 ,0 0 0 , w  r o k u 1 9 3 5 —  4 8 ,0 0 0 ,  

w  r o k u  1 9 5 5 —  7 5 ,0 0 0 , w r esz c ie  o b e c ­

n ie , n a  p o c z ą tk u  1 9 5 7  r o k u , l ic z b a  lu d ­

n o śc i p r z e k r o c z y ła  1 0 0 ,0 0 0 .

T a k  k o lo sa ln y m  r o z w o je m  n ie m o ­

ż e  p o sz c z y c ić  s ię  ż a d n e  m ia s to  n ie  ty l­

k o  w  P o lsc e , le cz  i z a g r a n ic ą .

W z r a sta  G d y n ia  n ie  ty lk o  w  l ic z b ę  

lu d n o śc i, le c z r ó w n ie ż i te r en o w o . —  

W a r u n k i r a c jo n a ln e j g o sp o d a r k i m ie j  

sk ie j  p o d y k to w a ły  p o tr z e b ę  p r z y łą c z e  

n ia d o G d y n i w io se k są s ie d n ic h , o b -1  

sz a r ó w  d w o r sk ich  i la só w . —  O b sz a r  

G d y n i w  r o k u  1 9 2 6  w y n o s ił 6  k m  k w a ­

d r a to w y c h , d z iś w y n o s i 6 6 . a  w ię c  d o ­

k ła d n ie 1 1 r a z y  w ię c e j .

P r z y b y w a ją c a d o G d y n i lu d n o ść  

n i  u s ia ła  z n a le ść  d a c h  n a d  g ło w ą  —  to  

te ż  r u c h  b u d o w la n y  w y k a z a ł r ó w n ie ż  

in te n sy w n e  te m p o . —  J a k g r z y b y  p o  

d e sz c z u , p o w sta w a ły  d o m y w ie lk ie i 

m a łe . D z iś l ic z b a  b u d y n k ó w  w  G d y n i 

w y n o s i p r z e sz ło  7 ,5 0 0 . N ie ste ty , sz y b k i  

r o z w ó j m ia sta  i w y so k ie c e n y m ie sz ­

k a ń , sp o w o d o w a ły  p o w sta n ie  p a r u  ty ­

s ięc y  m a ły c h d o m k ó w  m ie sz k a ln y c h ,

je d n o  lu b  p a r o  iz b o w y c h . Z a r zą d  M ia ­

s ta d ą ż y  o b e c n ie d o  p r z e p ro w a d z en ia  

r a c jo n a ln e g o  b u d o w n ic tw a  so c ja ln e g o  

w  p o s ta c i o s ied li i d o m ó w  r o b o tn i­

c z y c h .

O  in ten sy w n o śc i b u d o w n ic tw a w  

G d y n i p o w ie  fa k t , ż e  w  o k r e sie tr ze c h  

o s ta tn ic h  la t w y b u d o w a n o  w  G d y n i 

p r z e sz ło 1 0 0 0 n o w y c h  b u d y n k ó w , k o ­

sz te m  p r z e sz ło 2 5 m ilio n ó w z ło ty c h . 

O b e cn ie  b u d o w n ic tw o  z n a jd u je  s ię w  

s ta d iu m  d a lsz e g o in te n sy w n e g o r o z ­

w ó j  u .

Z a r z ą d  m ia s ta , n a  b a r k a c h  k tó r e g o  

sp o c zy w a k ie r o w n ic tw o b u d o w y  o d  

fu n d a m e n tó w  m ia s ta , o b s łu g u ją c e g o  

je d y n y p o r t R z ec z y p o sp o lite j , p o w o ­

ła n y  je s t  d o  n a d a n ia  te m u  m ia s tu  sz k ie  

le tu  w  p o s ta c i u lic  i p la c ó w  o r a z  u n e r ­

w ien ia g o  s ie c ią w o d o c ią g ó w  i k a n a ­

l iza c j i, e lek tr y c zn o śc i itp . —  K o sz te m  

k ilk u d z ie s ięc iu  m ilio n ó w  z ło ty c h  w y ­

b u d o w a n o w  m ie śc ie i p o r c ie b lisk o  

1 0 0  k m  u lic  z a b ru k o w a n y ch , p r z e p r o ­

w a d z o n o  p r z e sz ło  1 0 0 k m  s iec i w o d o ­

c ią g o w e j , o k o ło  5 0  k m  s ie c i k a n a liz a ­

c y jn e j , o k o ło  2 0 k m s ie c i g a z o w e j ,

(C iąg  dalszy na stron ie 2)
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śwśataGa'jni Angielskie zapasy zbożadcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
(D a lsz y  c ią g  z e s tro n y 1 ) . I * *  ■

na wypadek wojny
N a  g ie łd z ie  z b o ż o w e j w W in n ip e g e z a p o trz e b o w a n ie ro c z n e A n g li i w y n o -  

w ia d o m o ść , ż e s i 6 .5  m ilio n a to n . Z a s o b y  o b e c n ie  p o - , P R  \ ( j \ S k ra d z io n o  1 1 ) i p ó l m ili ­

g ra m a r a d u  w p la ty n o w y m  o p a k o w a ­

n iu . w a r to ś c i 5 .0 0 0  z ło ty c h .

M E K S Y K . A re s z to w a n o  tu  n ie ja k ie  

g o  A le k s a n d ra P o m p e z , p o d e jr z a n e g o  
o w s p ó łu d z ia ł w  g ło ś n y m  u p ro w a d z e ­

n iu  m a łe g o  M a ttso n a .

w reszc ie p rzeszło 2 5 0 k m . s ieci e le-1  

k try czn ej. T rzeb a  p o d k reślić , że  in w e-| 
sty c je  są ty m  w ięcej w a rte, że są w y ­
k o n a n e p rzy za sto so w a n iu n a jn o w ­
szy ch  zd o b y czy  tech n ik i, a w ięc są w (K a n a d a ) ro z e s z ła s ię  

1 0 0 p ro c , n a d a ją ce  s ię  d o u ży tk u . r z ą d

D o in w esty cyj m iejsk ich za liczy ć  
trzeb a ró w n ież b u d o w ę k ilk u n a stu  
g m a ch ó w  szk ó ł p o w szech n y ch , b u d y ń - z  
k ó w  m iejsk ich , b u d u ia cy ch s ie o b ec- z -b o ż ,

W IE D E .W  K s . W  in d s o r p o s w o im  
d id w e z p . S im p so n  m a p o w ró c ić d o  

A u s tr ii i z a m ie s z k a ć  n a  z a m k u  W a s s e r  

le o n b u ra - i K a r \ n tia ) .

r a  ry n k o w a p o p ra w i, p rz e p ro w a d z i  

trzeb a ró w n ież b u d o w ę k ilk u n a stu je s z c z e  w ię k sz e  z a k u p y  d la o s ią g n ię -  

g m a ch ó w  szk ó l p o w szech n y ch , b u d y ń - 1 1 ia ż e la z n e g o z a p a s u 5 ,3 m ilio n , to n  

k ó w  m iejsk ich , b u d u ją cy ch  s ię o b ec- k o n ie c z n e g o  d o  z a o p a try w a n ia  

n ie h a li ta rg o w ej, rzeźn i itp .

T ru d n o  to  w szy stk o  w y liczy ć , a  có ż  
d o p iero  w y k o n a ć i o p rzeć  n a  ra cjo n a l-1  
n ie o p ra co w a n y m  p la n ie i p ro g ra m ie .

G d y n ia  —  m ia sto  p o rto w e  jest o b e ­
cn ie w  sta d iu m  in ten sy w n ej ro zb u d o ­
w y . —

T a k i jest  o b ra z  G d y n i d o ty ch cza so ­
w ej i je j ro zw o ju .

Z w ró ćm y s ię k u je j p rzy szło śc i!

D ziś G d y n ia jest w  p o ło w ie d ro g i 
d o  sw ej d o sk o n a ło śc i. P o w sta ł p ierw ­
szo rzęd n y a p a ra t p rze ła d u n k o w y —  
n ie jest jeszcze G d y n ia p o rtem  h a n -;  
d lo w y m  w  p ełn y m  s ło w a  teg o  zn a czę-1  
n iu . B ra k u je G d y n i jeszcze p rzem y ­
s łu  i h a n d lu  n a w ielk ą sk a lę .

n a  1 0  d n i . R z ą d  a n g ie lsk i p ra c u je  n a d  

z o rg a n iz o w a n ie m k o n tro l i z a k u p ó w ,  

ja k  ró w n ie ż n a d  z a p ro w a d z e n ie m  s y ­

s te m u  p rz y d z ia łó w  ż y w n o ś c i n a  w y p a -

Przemysł i sztuka ludowa
przed swoją doroczną re*ią

7. ro k u  n a ro k  ro ś n ie  o g ro m n ie  

in te re s o w a n ie

C H IL E . T rz ę s ie n ie  z ie m i z a n o to w a  

n o  w r e p u b lic e  p o łu d n io w o -a m e ry k a ń  

s k ie j ( h ile . Z ie m ia p o p ę k a ła w  k ilk u  

m ie js c a c h  w  m ie ś c ie  C a c h o e ir a . Z a w a ­

l i ło  s ię  k ilk a  b u d y n k ó w ’ . W ś ró d  lu d n o  

ś c i w y b u c h ła  p a n ik a .

K U R Y T Y B A  (B ra z y l ia ) . S z e rz y  s ię' ty ch  sto n  za p y tan ia , d o ty czą ce m o żli- 1_ _ _  _ _ _  ,_ _ _ _ J
n a T a rg a c h P o z n a ń - w  o ś c i h a n d lo w y  c h z w ią z a n y c h z tą tu  t r ą d  .C h o ry  je s t ta k ż e  je d e n  P o la k ,  

p rz e m y s łu lu d o w e g o , p ro d u k c ją . S k ą d  in ą d  s z e re g  p rz e d tn io  O b ó z  d la  t r ę d o w a ty c h  je s t p rz e p e łn io -  

tó w  w y s ta w io n y c h s ta n o w i u n ik a ty , n y .

ja k im i s ą  r z e ź b y  w  d rz e w ie  lu b  c e r rn j R U M U N IA . 3 2 s a p e ró w  ru m u ń -  

im c e . k tó re  m e  - . ; r e p ro d u k e ią  ja k .e h s k i h  d )o  o f ia rą  k a ta ‘ t ro fy  p rz y  b u .

ty p ó w , le c z in d y w id u a ln y m i p ra c a m i , • i i • z ‘ o o
. ? ł . - r , ' I • i i ' d o w ie  k o le i . 4  z g in ę ło  n a  m ie jsc u , ŁŁ

lo  s a m o  d o ty c z y  n ie k to - > . i  r
, o d n io s ło  r a n y ,  

ik i . a n a w e t w y ro -

. .  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . »  k i  o r>  ■y .e te lu - . L O N D Y N . A n g lia z a m ie rz a  u zn a ć  
k o lo ro w e  p rz y  u z y c .u  la r l . ro s h n n y e h lb ó j A 1 > is v n ii p r z e z W ło c h y . S p ra -  

s ą  n a jz u p e łn ie j m d y w td u a ln e . N o w o - '  { Jz a ta tw ić  m a  L ig a  N a ro d ó w  o s ta -

e z e s n e z d o b n ic tw o  m te s z k a m o w e p o -  w  m a ju  w to c l w ró .

s d k u je  s ię  c o ra z  b a rd z ie j s z tu k ą  lu d o - c i} v b (1 |1 C e n e w v '

k tó ry  w ie lk a  r z e sz a  g o ś c i z a  z a g ra n ic y  

u w a ż a  z a  n a jp ię k n ie js z y  p o k a z  s z tu k i  

lu d o w e j n a ś w ie c ie . O b ra z u je o n  c o  

ro k u  w ie lk i p o s tę p  e s te ty c z n y w y ro -
m u  i iiu iiu iii n a w ie ik a  sk a ię . i z , ?  1 1 J ---- /.  ---- . " 7

. a • i ।  ; 1 )O W  o p a r ty c h  n a  w y tw ó rc z o śc i In d o - lu d o w y m i Io  s a n e
tf f ' ■'i1 '1 '  u z < ! . l1 , • >  > o C w e j i je d n u c z e śn ie  z n a m io n u je  p o s tę p ry c h  ty p ó w  c e ra m i  

“ ’j T  fy (h « “ d lo w 7 - P ^ "  h a n d lo w y  o rg a n iz a c j i s p rz e d a ż y te g o b ó w  k il im k a r s k ic h .

r^it„ rO z b u < ,T 1 ‘e < * n * c z " < ! d z ia łu  w y tw ó rc z o ś c i. Z n a jd u je m y  o - k o lo ro w e  p rz y  u ż y <

K ń a ł„J ^ X eń ? y  ł" p rze<  eh ,l< ,o w y h o k s ie b ie p ię k n e s to isk o A rtv s ty c z - s a n a jz u p e łn ie j in d  

k a n a łu p rzem y slo w effo . w k o n a n eeo w _ _  wt - ___ ■ ■ Ł ’ । t • Jk a n a łu p rzem y sło w eg o , w k o p an eg o  w  I R ę k o d i ie ta  w 9 i w  W a rs z a w ie .-

S h L W ’ " U ; k < o r -v ra 1 “ •« P o m sta .- P a tro n a t  W o je w ó d z k i P rz e m y ś lu  L u _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

A S  ’ z w * * lz t’ , łv z o  > ro  e m o w a - ,  ( | t )w e g o  w  | a rn o p o ln . P a tro n a t P rz e - w ą .  k tó ra  n ie z w v k le  o d p o w ia d a  n o w  o -1  
ro w ym , sn ro w eo w . D a lsza b u d o w a m y sg  L u d o w e g o ' n a W ile ń s z c z y ź n ie ,  

" tth rzezy . m a g a zy n ó w d zw lg o w  jest B a z a r W o ły ń s k i P rz e m y s łu  L u d o w e g o ,  
w  o k resie rea liza cji. M ilio n y z ło ty ch  
a sy g n o w a n y ch  n a ten ce l, p o d n io są  
G d y n ię n a w y ższe p ied esta ły . P rzecie  
p a m ięta ć  trzeb a , że o b ecn y  h a n d e l za ­
g ra n iczn y P o lsk i sta n o w i za led w ie  
trzec ią  część teg o , co  b y ło  w  ro k u  1 9 2 9 . 
K o n iu n k tu ra s ię o d m ien ia , n a sz h a n ­
d el za czy n a  w zra sta ć  i p ó jd z ie  w  p ier ­
w szy m  rzęd z ie p rzez  G d y n ię . B y ć m o -  i 
że n ied łu g o  b ęd z iem y  p a trzy li n a  d zi­
s ie jsze rek o rd y p o rto w e z p ew n eg o o r m
ro d za ju iro n iczn y m  u śm iech em . C za s J  r z Y I1^ a k a  P r a c ‘?  n a  * e r I J l ie 1 • 1 o n s a  w  

p ęd z i, a  z n im  szy b k o  s ię  zm ien ia rze-  a L  k m ó lo n  w  p ó łn o c n e j i r a n -

czy w isto ść g d y ń sk a .
T a k że i m ia sto . O b ecn y p la n ro z- w ia (lo n iosc - ze c ó rk a  je g o  w -c z a s ie  ja -  

b u d o w y  w id z i G d y n ię  za k ilk a  la t ja . ' z -m « le m  d o  m ,a 's ła  d o z n a ła  m e - ; 

k o  m ia sto  2 5 0 ,0 0 0 .
Z a n im  to jed n a k n a stą p i, trzeb a  

b ęd z ie  jeszcze  d u żo  p ra cy  i d u żo  k a p i­
ta łu  w ło ży ć  d o  p ełn eg o  ro zk w itu  p rzy ­
sz łe j w ie lk ie j i p ięk n ej G d y n i.

c z e s n y m  m o ty w o m  m e b lo w y m  i k o lo - l

„ - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -ry s ty c z n y m ,

T a rg i P o z n a ń s k ie  o trz y m u ją  z  ro z m a i- J  — C  —

N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y W Y P A D E K  P O L - S Z K O Ł A D L A N A R Z E C Z O N Y C H .  
S K IE J R O B O T N IC Y R O L N E J .

W E  F R A N C J I.

J A R O S Ł A W . R o b o tn ic a ro ln a A -1  c z a t , k tó re  

n ie la  H a n u s  z  C z u d o w ic , w y je c h a ła  w  

ju b . ro k u  n a  ro b o ty  ro ln e  d o  F ra n c ji .

O trz y m a ła  p ra c ę  n a  f e rm ie  T . L o n s a  w  

i G o is e P a r K a ti lo n  w  p ó łn o c n e  j F ra n ­

c j i . W  ty c h  d n ia c h  o jc ie c  je j o trz y m a !  

w ia d o m o ś ć , ż e  c ó rk a  je g o  w  c z a s ie  ja -  i

S O F IA . A u to b u s z a p a l i ł s ię n a l i ­

n ii S o f ia —  F ilo p o p o l (B u łg a r ia ) . 3  
o s o b y , w  ty m  d w o je  d z :e c i , s p a l iły  s ię  

n a  w ę g ie l . 1 0 je s t r a n n y c h .

B E R L IN . H itle r  m ia n  sw y m  d eleg a ­
te m  n a u ro c z y s to ś c i k o ro n a c y jn e w  

W  E is e n a c h  w  N ie m c z e c h  z a ło ż o n o  L o n d y n ie  g e n . f e ld m a rs z a łk a  B lo m b er  
d u e k h a u s 1" d la d z ie w - j g a . W  s k ła d  d e le g a c j i n ie m ie c k ie j w ej  
z a tru d n io n e  o d la t n a j- d ą  p o n a d to  a d m . S c h u lz e  i g en . lo tn ik  

m ło d s z y c h  z a w o d o w o w  b iu ra c h  i f a - S tu m p f f .

b ry k a c h , n ie  m ia ły  s p o s o b n o ś c i z a p o -  

j z n a ć  s ię z p o trz e b a m i i o b o w ią z k a m i

b ry k a c h , n ie  m ia ły  s p o s o b n o ś c i z a p o -
S Z A N G H A J . W  p rz ę d z a ln ia c h  je d -  

w a b iu  w  S z a n g h a ju  w y b u c h ł w c z o ra j  

s tr a jk . D o  s tr a jk u  p rz y s tą p iło  k ilk a ­

n a ś c ie ty s ię c y  ro b o tn ik ó w . P ró b a i p o ­

ś re d n ic tw a  p o d ję ta  p rz e z  w ła d z e  m ie j-

ż y c ia ro d z in n e g o . M ło d e n a rz e c z o n e  

p rz e b y w a ją ta m  c z a s  p e w ie n  n a  k u r ­

s ie  p rz y g o to w a w c z y m , u c z ą c  s ię  g o s p o  

d a r s iw a d o m o w e g o , p ie lę g n o w a n ia s c o w e  n |e  j a Ja  n a  r a z ie  ż a d n y c h  w y -  

- - - • ■ . • n iik ó w .—
d z e n ra  w n ę trz a , g o to w a n ia  i tp . b z k o la

ta b u d z i w ie lk ie z a in te re s o w a n ie , G D A Ń S K . P re z y d iu m  p o lic j i g d a ń  

z a ś ro b o tn ic a A n ie la ‘ H a n u s  d o z n a ła  w ś ró d m ło d y c h m ę ż c z y z n , k a n d y d a - s k ie j z a w ie s iło  n a  p rz e c ią g  6  m ie s ię c y  

c ię ż k ic h  o b ra ż e ń  i d o tą d  p rz e b y w a  w  D o w  d o  s ta n o  m a łż e ń s k ie g o . O rg a n k a to l ic k ie j p a r t ii c e n tro w e j

s z p i ta lu .  ' i -0 —  I „ D a n z ig e r V o lk s z e i tu n g “ .

s z c z ę ś l iw e g o  w y p a d k u . G o s p o d a rz  je j  

k ie ru ją c  a u te m  w  s ta n ie p o d c h m ie lo ­

n y m , ro z b ił a u to , s a m  p o n o sz ą c  ś m ie rć

।   ...... < ; i v

d z ie c i i c h o ry c h , e s te ty c z n e g o  u rz ą -

Serca
W NMk 3«r^!fegórsfei

P o w ieść z la t 1 9 2 1 — 2 4 n a P o iesiu .

C ią g  d a ls z y .

K ró tk i i s tr a s z n y  c io s m ię d z y  o c z y  
z w a li ł a ta m a n a  z n ó g , n im  w y c ią g n ą ł  
r ę k ę , n im  w o g ó le m ó g ł p o m y ś le ć o  
o b ro n ie

T rz e j lu d z ie  z b a n d y  r z u c i li s ię  w o ­
d z o w i n a  p o m o c , te n  je d n a k  s a m  p o d ­
n ió s ł s ię s z y b k o i o c ie ra ją c k re w z  
ro z b i te g o  n o s a w rz a s n ą ł:

—  N ie s tr z e la ć  c h ło p c y ! S ta ru s z k o ­
w i p rz y p o m n ia ły s ię d a w n e la ta . A le  
m y  m u  w y b ije m y  z g łjw y  te  w s p o m -  
n d e n ia . N ie b ę d z ie  m ia ł ju ż  p rz e d  n i ­
k im  o k a z j i p o c h w a lić s ię , ż e O rlik a  
z d z ie l ił p ię śc ią w  o c z y . Ż y w c e m  w e z -  
m ie m y , a le  ż y w c e m  n ie p u ś c im y .

R z e k łs z y to a ta m a n r z u c i tł s ię w  
s tro n ę s ta rc a A le n ie w io d ło  m u s ię  
ja k o ś . Z n ó w  s i ln y  c io s  z w a li ł g o  z  n ó g  
i w s e k u n d ę  p o te m  d w ie  r ę c e  p o d n io s ły  
g o  z z ie m i, ś c is n ę ły  z a  g a rd ło  i p o p rz e z  
m g łę p ó łp rz y to m n o ś c i i p o p rz e z s tra ­
s z l iw y b ó l. a ta m a n  u s ły s z a ł p y ta n ie :

-  A  w ię c  to  ty  je s te ś O rlik ?  O d p o ­
w ia d a j! N o w y  c io s m ię d z y  o c z y . Z n ó w  
ś c isn ę ły  g o  te  s a m e  r ę c e  i z n ó w  to  s a ­
m o  p y ta n ie p o w tó rz o n o ty m  r a z e m  
g w a łto w n ie .

R e s z tk a m i s i ł p o trz ą sn ą ł ty lk o  
p rz e c z ą c o  g ło w ą  i i o tw a r ł u s ta , b y  c o ś  
k rz y k n ą ć , g d y  n a g le  s i ln e  r ę c e  u n io s ły  
g o  w  g ó rę  i z  c a łą  s i lą  r z u c iły  w  s tro ­
n ę  ś c ia n y

W s z y s tk o  s ta ło  s ię ta k  s z y b k o , ta k  
b ły s k a w  ic z n ie , ż e n ik t z n a p a s tn ik ó w  
n ie z d ą ż y ł n a w e t p o ru s z y ć s ię , b y

p rz y jś ć z p o m o c ą s w e m u w o d z o w i,  
k tó ry z ro z p ła ta n ą  g ło w ą le ż a ! te r a z  
b e z ż y c ia  p o d  ś c ia n ą

P rz e ra ż o n a ty m  c o s ię s ta ło  Z o s ia , 
z a k ry ła  tw a rz  r ę k o m a  i o p a r ła  s ię o 
d rz w i.

W  s tro n ę S te b n iic k ie g o  r z u c i l i s ię  
te r a z  d o p ie ro  z n o ż a m i t r z e j p o z o s ta l i  
n a p a s tn ic y . D w a j z a a ta k o w a li g o z  
p rz o d u W  c z a s ie  g d y  S te b n d c k i o p a r ­
ty o  s tó ł o d p ie ra ł ic h a ta k  s c h w y c o ­
n y m  k rz e s łe m , t r z e c i z a s z e d ł z ty łu  
i ju ż z a m ie rz y ł s ię n a S te b n ic k ie g o  
s w y m  o lb rz y m im  n o ż e m , g d y n a g le  
h u k n ą ł s tr z a ł .

B a n d y ta  ja k  k ło d a  z w a li l i s ię  z  p rz e ­
s tr z e lo n ą g ło w ą .

S te b n ic k i  p o z n a ł te n  s tr z a ł . O d d a n y -  
b y ł z te g o r e w o lw e ru , k tó ry p rz e d  
c h w ilą w rę c z y ł Z o s i , b y s ię b ro n iła .  
L ż y ła  g o  J o  in n e g o  c e lu . . . P rz e z  tw a rz  
S te b n ic k ie g o p rz e le c ia ło  c o ś ja k b y  z a ­
d o w o le n ie , ja k b y  tk liw o ś ć , a le t rw a ło  
to  ty lk o  u ła m e k  < e k u n d y b o  o to  z n ó w  
n a p a s tn ic y  z a c z ę li g o  a ta k o w a ć .

N a p o m o c p o s p ie sz y l i m u  Ł a g o c k i  
i W o jc ik , s ta ją c z a S te b n ic k im , ró w ­
n ie ż u z b ro je n i w  k rz e s ła . O d p ie ra ją c  
a ta k i b a n d y tó w , S te b n ic k i ró w n o c z e ś ­
n ie w y p e łn ia ł p o w z ię ty  p la n , c o fa ją c  
Ł a g o c k ie g o  i W ó jc ik a  w  s tro n ę  o tw a r ­
ty c h  d rz w i, w  k tó ry c h  s ta ła  Z o s ia .

P u łk o w n ik  s ą d z ił , ż e S te b n i ic k ic m u  
c h o d z i o w y c o fa n ie s ię d o  k o ry ta rz a ,  
g d z ie n a w ą s k  ie j p rz e s tr z e n i o b ro n a  
je s t ła tw ie js z a , s a m  w e p c h n ą ł Z o s ię ,

i p o c ią g n ą ł z a s o b ą s ła n ia ją c e g o s ię  
i n a w p ó ł p rz y to m n e g o  W ó jc ik a .

S te b n ie k ie m u  o to w id o c z n ie c h o ­
d z i ło b o s k o ro  u jrz a ł, ż e c a la t ró jk a  
z n a jd u je  s ię z a p ro g ie m , z a tr z a s n ą ł  
z a n ią d rz w i i z o s ta ł w  p o k o ju  s a m ,  
o k o  w  o k o z d w o m a n a c ie ra ją c y  u d  
b a n d y ta m i t r z y m a ją c w  je d n e j r ę c e  
k rz e s ło , a w  d ru g ie j n a ła d o w a n y r e ­
w o lw e r

R O Z D Z IA Ł  IV ,

O  ś w ic ie .

B u d z ił s ię d z ie ń . B u rz a , k tó ra  s z a ­
la ła  w  c ią g u  n o c y ,,  u c ic h ła . S tru g i w o ­
d y  p ły n ą c e  p rz e z  p o d w ó rz e w  s tro n ę  
p o ło ż o n e g o  z n a c z n ie  n iż e j s a d u , w y ż ło ­
b iły  ro w y , w  k tó ry c h  s ą c z y ły s ię  je s z ­
c z e w ą s k ie  s tru g i  -w o d y .

M o k re l iś c ie n a d rz e w a c h i k rz a ­
k a c h lś n i ły  c u d n ie w p ro m iie n ia c h  
s ło ń c a w y ła n ia ją c e g o  s ię z p o z a  c ie n ­
k ic h  p ie rz a s ty c h  o b ło k ó w .

Z  w e ra n d y  S te b n ic k i o b s e rw o w a ł,  
ja k  z a d rz e w a m i z n ik l i n o c n i g o ś c ie .  
W ó w c z a s to d o p ie ro  p o ra ź p ie rw s z y  
w  c ią g u  te j c a łe j m ę c z ą c e j m o c y , w y ­
c z e rp a n y  c a łk o w ic ie ,  o s u n ą ł s ię n a  s to ­
ją c y n a w e ra n d z ie  w ie lk i fo te l p u łk o ­
w n ik a . N ie t rw a ło  d łu g o , g d y  o p a d ły  
c ię ż k ie  z e z m ę c z e n ia  p o w ie k i S te b n d c ­
k i z d rz e m n ą ł s i ię . N ie s p a ł je d n a k  
d łu g o

Z n u d z i ło  g o s k rz y p n ię c ie  d rz w i ja ­
d a ln i , w  k tó ry c h  u k a z a ł s ię Ł a g o c k i. 
Z a n im  w s z e d ł n a w e ra n d ę W ó jc ik  
W y g lą d a l i ta k ś m ie s z n ie , b ę d ą c je s z ­
c z e p o d  s i ln y m  w ra ż e n io m  n o c n e j w i­
z y ty  b a n d y  O rlik a , ż e S te b n ic k i n ie  
m ó g ł s io  p o w s trz y m a ć  o d  u ś m ie c h u .

Z  m in ą  n a m a s z c z o n ą  d o  fo te lu  p o d ­
s z e d ł Ł a g o c k i i o d e z w a ł s ię  p ie rw s z y :

- N a p ra w d ę n ie w ie m ja k  m a m  
p a n u  d z ię k o w a ć . O d  d z iś  je s te m  p a ń ­
s k im  d łu ż n ik ie m  n a  c a łe  ż y c ie . W p ro s t  
n ie  w ie m ., c o  b y  s ię  s ta ło  z n a m i, g d y ­
b y  n ie p a n P a n  u ra to w a ł m n ie , m o ją  
c ó rk ę , m e g o  g o ś c ia , m ó j d o m .. .

—  P rz e c e n ia  p a n  m o je  z a s łu g i , p a ­
n ie p u łk o w n ik u r z e k i u ś m ie c h a ją c  
s ię S te b n w k i

\ r ’c w  r e m , c z e m  s ię p a u iu o d ­
w d z ię c z y m y  z —  d o rz u c ił d o  s łó w  p u ł ­
k o w n ik a b e z w ię k s z e g o  e n tu z ja z m u ,  
s to ją c y  o b o k W ó jc ik .

—  N ie b ę d z ie c ie p a n o w ie m ie 1 ! 
o k a z j i o d w d z ię c z a ć  m j s ię , g d y ż  p rz e ­
ż y c ia d z is ie js z e j n o c y n a s u n ę ły m i  
p o w m ż n e  o b a w y  o  s ta n ie  b e z p ie c z e ń s t­
w a w  te j o k o lic y . J e s te m  z b y t w y g o d ­
n y , b y s ię n a ra ż a ć f  ż y ć s ta le n a ty m  
w u lk a n ie Z  te j te ż  p rz y c z y n y  p o s ta n o ­
w iłe m  p o d z ię k o w a ć  p a n u  p u łk o w m ik o -  
w i z a o f ia ro w a n ą p o s a d ę i w y je c h a ć .

Ł a g o c k i s p o jr z a ł n a S te b n ic k ie g o  
w ie lc e z d z iw io n y i z a s k o c z o n y je g o  
o ś w ia d c z e n ie m .

—  A le ż , m ó j p a n ie . Z a le d w ie z d ą ­
ż y łe m  s ię  z p a n e m  z a p o z n a ć , z a le d w ie  
z d o ła ł p a n  p o d b ić  n a s  w s z y s tk ic h , i ju ż  
c h c e  p a n  o d je c h a ć ?  d ic e  p a n  z o s ta w ić  
n a s s a m y c h w  w y p a d k u  p o w tó rn e g o  
n a p a d u ! A  ta k  s ię  p rz y  p a n u  c z u l iś r r  , 
w s z y s c y  b e z p ie c z n ie !

S te b n ic k i z a m y ś lo n y  u d e rz a ł p a lc a  
m i o  p o rę c z  fo te lu , w  k tó ry m  s ie . iz ia 1 
W re s z c ie  p o d n ió s ł g ło w ę i s k ie ro v y a 1  
w z ro k  n a  Ł a g o c k ie g o .

—  N ie s te ty  n ie  z m ie n ię  s w o je g o  p o ­
s ta n o w ie n ia . W s z a k z a a n g a ż o w a n o  
m n ie  w  c h a ra k te rz e  k ie ro w n ik a  ta r ta ­
k u , a  m e  p o lic ja n ta . Z re s z tą  w  ż a d n y m  
c h a ra k te rz e w  A n ic l in ie n ic z o s ta n ę .

S te b n ic k i m ó w ił c ic h o , a le to n e m , 
7 k tó re g o  w y c z u w a ło  s ię  n ie z m ie n n o ś ć  
p o s ta n o w ie n ia .

—  I k ie d y ż  z a m ie rz a  p a n  o d je c h a ć ?  
—  .z a p y ta ł Ł a g o c k i .

—  D z iś —  m o ż liw ie n a w e t p rz e d  
p o łu d n ie m . J e s t J e s z c z e w  A n ie l in ie  
w o ź n ic a k tó ry  m n ie tu  p rz y w ió z ł. N ie  
b ę d z ie w ię c k ło p o tu z o d w o ż e n ie m  
ix in io d o n  i ic i  s to c z  k u . — M ó w in c to  
S te b n ic k i w s ta ł z fo te lu  i p o d s z e d ł d o  
p u łk o w m k a , w y c ią g a ją c d o ń  r ę k ę . —

(C ią g d a is z y n a s tą p i) .
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jedno z pierwszych miejsc w świecleTSRQPONMLKJIHGFEDCBAP O Z N A N . W  D ąbkach ko ło N akła  

gdzie w  dn iu 13 w  rześnia w  roku 1041  

w ojska krzy  żack ie zosta ły ' rozg rom ię- R um uńsk i m in . 

ne. pow sta ła m yśl usypan ia na pobo- przez k ilka dn i bav  

jow  isku kopca na cześć* ch łopsk ie j . u  v ip .z< |.;p  I
na

— BRODNICA. (Po wyroku ska­
zującym targnęła się na życie) D nia 23  

m arca przed S ądem O kręgów  \m  na

m iejsc

jak inn i

m ie/.N R um uni i

ę pracx stu ­

ped  obn ie  

u  sza odbyć  

un iw ersv te t.

m i sposobu  

ego kra ju . w alkę

p lac

lizok na sku tek czego  zem dla ła . J. n ie ­

zw łoczn ie  odstaw iono  do  szp ita la pow  .

cz\ n i

EQ

podczas rew izji osob iste j odebrano  je j  

1 bu te lkę łizo lu , drugą natom iast u-  

kry ła w  odzieży ' i tą zam ierza ła się  

pozbaw ić  życia .

— DZIAŁDOWO. (Tajna szkoła 

niemiecka) — W  B urbacie po lic ja po  

przep row adzen iu rew izji u m iejsco ­

w ego pasto ra D osta , zlikw idow ała  

prow adzoną przez n iego ta jną szko lę  

re lig ijną . —  P asto r D ost, jako  op tan t  

n iem ieck i, będzie w ysied lony  z P o lsk i.

Wykrycie spisku w Tetuanie

Jednoczenśn ie aresz tow ano w szyst­

k ich pozosta łych lo tn ików z załog i 

lo tn iska. 32 egzekucje  odby  ły się n ie ­

m al natychm iast po w ykryciu sp isku . 

W kró tce na podstaw ie w yników  

śledztw a, przep row adzono oko ło 100 1 

dalszych  aresz tow ań , a m . in . aresz to ­

w ano w elk iego rab ina T etuanu i jed -

statu i, zresz tą udarem niony , zam ach w  

le t  lian ie, rozgałęziony by ł dość szero ­

ko na całym  pó łw ysp ie , przygo tow a ­

n ia do w ybuchu zam achu zosta ły zde- 

konsp risow ane przez służącego  tuby l­

ca . Z dradził on m ianow icie , że k ilku  

lo tn ików  zam ierza ło startu jąc z lo tn i­

ska w l etuan ie zbom bardow ać budy- o _______ o ______ ________ ___

inek w ysok iego  kom isaria tu , a następ -i po  dw ócli dn iach  zw oln iono . W  F lkasar  

* aresz tow ano k ilkanaście o-OTWOCK. Z po lecen ia prokura to -'n ic l,c iee d 0 A lican te , do w ojsk rządo-1 i L arache  ..... ----------------

ra S ądu O kręgow ego v \ W arszaw ie . w Y ch . I rzeczyw iśc ie aresz tow ano u- sób . jako podejrzanych o w spó ldzia- 

po lic ja aresz tow ała kom endan ta poste czestn ików  sp isku w chw ili, gdy zaj-i lan ie ze sp iskow cam i.

runku  P . P . w  O tw ocku  aspiranta Jon ­

ia S zpajera , k tó ry pozosta je pod za ­

rzu tem szeregu w ykroczeń służbo-i 

w ych .

w chw ili, gdx zaj-1  tan ie ze sp iskow cam i.

POKOJE
tan ie , czyste, ciche  
i ciep łe  z w odą  b ież , 

b lisko D w orca G ł. 

w W arszaw ie  
po leca

ROYAL
Chmielna 31

K a w  i a r n i a  

B ezp łatny garaż .—

Z N O W U  W Y B U C H  G R A N A 1 U  

1 O F IA R Y .

B Y D G O S Z C Z . W czoraj po po łu ­
dn iu trzech ch łopców  znalaz ło w le -j 

sie pod  O sow ą G órą zapaln ik  od gra ­

natu , pochodzący ,z czasów i 

k tó rym  zaczęli się baw ić . W pew nej  

chw ili nastąp iła eksp lozja, w w yni­

ku k tó re j 14-letn i A lfons Je len iew sk i  

i 16-letn i M ąsiak zosta li ciężko pora ­

n ien i. T rzeci uczestn ik zabaw y 141et- 

n i G regorów icz w yszed ł bez szw anku  

i zb ieg ł do  dom u n ie m ów iąc n ikom u  

o w ypadku .

R annych w  stan ie n iep rzy tom nym  

znalaz ł przypadkow o  przechodzący le  

śn ieży , k tó ry r zaalarm ow ał pogo tow ie  

ra tunkow e.

S tan Je len iew sk iego jest bezna-

i W A R S Z A W A , 

i trak ta t hand low y

{przed łużony zosta ł o m iesiąc do 30  

j kw ietn ia . R okow an ia o zaw arcie no-  

• ' w  ego trak ta tu trw a  ją już 3 m iesiące.

P row izory  czny W  A R S Z A W A . R okow an ia po lsko - obw odow ego m iistrza kom in iarsk ie­

go . O bok zw łok leża ł row er.

L  stalono . że F ilip w yjechał  

dom u na row erze na te ren  

obw odu , celem zainkasow an ia  

ności za w ycier kom inów . —  W  dro ­

dze zm arł on praw dopodobn ie  w sku ­

tek udaru serca , gdyż jak stw ierdzo ­

no cierp ia ł on od d łuższego  czasu na  

chorobę serca . Z w łok i przew ieziono  

do kostn icy m iejsk ie j w lo run iu .

• * I A. • XV VZ ł T V-V » ll | ' V / 1 IV W

po lsko -francusk i ang ie lsk ie rozpoczną  się w tych  dn iach

W A R S Z A W A . M in B eck nadal ba-  

j w i m i R iw ierze . O  jego pow rocie do  

v 1‘ i kra ju n ic n ie słychać . P ew ne jest, iż  

i pog łosk i o jego chorob ie są n iep raw -  

J dziw ę. M in . B eck odby ł osta tn io kon ­

ferencje z m in . sp raw zag r. F rancji 

D elbosem . N iepraw dą jest, iż do a-  

partam en tów m in istra i jego rodziny  

dok  on  an  i a w  łam an ia .

W A R S Z A W A . K om itet pozab iuro -  

kra tyczny , w sk ład k tó rego w ejdą  

przedstaw icie le św ia ta gospodarczego  

naukow ego  i sam orządu gospodarcze ­

go pow ołany będzie do życia w  zw ią ­

zku z 4-le tn im p lanem inw estycy j ­

nym . B ędzie on nosił charak ter cia ła  

doradczego .

i będą m iały na  

praw  i in teresów  

sku .

celu zabezp ieczen ie
rano z

należ-

W A B SZ A W A . W znow ien ie

20 kw ietn ia .

praw dopodobn ie

I y ton iow ego w ypow iedziane będą 30
W A R S Z A W A .

na

sk i

W A R S Z A W A . K om endan t po licji  

m . W arszaw ę, in spek to r ( zvn iow -

— TORUŃ. (Zmarł na udar serca) 

dn iu w czorajszym  na drodze gro -  

to ruń  sk in i

w  <
m ady ' L ulkow e, w po  w .

znalez iono zw łok i Jana F ilipa la t 64

pan i A nny ' S zym anow sk ie j depeszę  

następu jącej treśc i:

..P roszę o przy jęc ie w yrajów  

m ego g łębok iego w spó łczucia z po ­

w odu zgonu syna pan i śp . K aro la  

S zym anow sk iego . Jego śm ierć jest 

bardzo bo lesną stratą d la po lsk ie j 

ku ltu ry .

(—) Śmigły Rydz.

• 7)

(C iąg dalszy ).

C zerw iec stanął w pozycji na bacz ­

ność . D ziew czyna szybko w sp ię ła się na  

palcach nóg i m usnęła jego usta prze ­

lo tnym  pocałunk iem .

U słyszał drobny stuko t oddala jących  

się kroków .

—  N iech pan i pow ie przynajm nie j, 

jak się pan i nazyw a? — krzyknął n ie  

odw racając g łow y .

—  P rzecież pan jest detek tyw em —  

usłyszał zdaleka w eso łą odpow iedź .

S ta ł jeszcze w pozycji, narzuconej m u  

przez tow arzyszkę k ilka m inu t, w alcząc  

z sobą , czy się n ie odw rócić . G dy się  

w końcu zdecydow ał, u jrza ł zb łiska pod ­

m iejsk ie osiedle w illow e, skąpane w  po ­

św iacie księżyca , puste , ciche , g łuche .

—  H elena —  to w iem  ty lko o n ie j, n ic  

w ięcej. B o napew no je j na im ię H elena . 

P od tym w zględem , zdaje się , n ie sk ła ­

m ała .

S po jrza ł na zegarek . —  D w ie godziny  

w lok łem  się z tą pann icą —  pow iedzia ł 

do sieb ie pó łg łosem .

B ył bardzo znużony , to też odezw ała  

się w n im złość na sam ego sieb ie .

—  P o jak iego licha w lok łem  się z tą  

dziew czyną? D la jednego dziec innego  

pocałunku?

I poszed ł w olno w stronę m iasta , z  

trudem  unosząc „sfa tygow ane 11 nog i.

N a w schodzie n ieba zapala ły się p ier­

w sze b lask i św itu .

C zerw iec au tom atyczn ie staw ia ł kruk i, 

k tó re dudn iły g łośno w śród abso lu tnej 

ciszy . Z am ykał co chw ilę znużone oczy  

i m yślał.

O k im ? O H elen ie .

M yśli te by ły dość n iechętne .

—  K im ona m oże być? N ow oczesnym  

w am pem  czy g łup ią , m ałom ieszczańską  

gęsią? P ozu je na dow cipną, złośliw y , 

śm iałą i zagadkow ą — czy m oże jest 

napraw dę dow cipna, a ja dałem  się  

w ziąć na pyszny kaw ał z te rn rozsta ­

n iem . C hce m nie zaciekaw ić , czy m oże  

napraw dę, już się n ie spo tkam y? T en  

je j późny pow ró t do dom u jest dość n ie ­

zw yk ły . A lbo to d la n ie j jest C hlebem  

codziennym , albo m oże napraw dę coś  

ją zm usiło do tego nocnego pow ro tu ...

—  D o d jab ła! —  szarpnął się ze złośc i 

na  sieb ie  C zerw iec . —  W ciąż  m yślę  ty lko  

o n ie j, jakbym  n ie m iał w ażn iejszych te ­

m atów do rozw ażania .

P om yślm y o sp raw ie p . w ęglarzow ej 

C ybu lsk ie j. W iem  już , d laczego chodzi 

do Józefiaków . N apew no og łup ił ją W o ­

liń sk i. A le naco trac i m ężow sk ie p ien ią ­

dze? C zy on i od n ie j w yciągają? C o ta  

H elena m ów iła o nadużyw an iu przy ro ­

dzonych sił duchow ych d la przestęp ­

czych celów ? S w oją drogą doskonale w  

k ilku zdan iach u ję ła całą tę sp raw ę. 

D ow cipna i m ądra dziew czyna. A przy -  

tem urocza . Z w łaszcza te czarne , w iel­

k ie , naiw ne oczy . B londynka z czarnem i 

oczym a — p iękna kob ie ta , n iem a co  

m ów ić. A le d laczego n ie chcia ła m i po ­

kazać , gdzie m ieszka?

—  I znow u m yślę o te j gęsi! C zy ty l­

ko napraw dę gęsi? A m oże w yrafinow a ­

nej kok ie tce , specja ln ie nasłanej przez  

W olińsk iego? N ie, to n iem ożliw e...

T ak rozw ażając , dobrnął w końcu  C zer­

w iec do dom u.

B yło już zupełn ie jasno , gdy za-y -  

p ia ł...

Gadatliwa gospodyni.

Z m ęczony nocną przechadzką C zer­

w iec spał tw ardo . S pałby tak do po łu ­

dn ia , gdyby n ie służąca , k tó ra obudziła  

go g łośnem pukan iem do drzw i odnaj- 

m ow anego poko ju .

—  C o się sta ło , do licłia? — zapy ta ł  

C zerw iec zaspanym  g łosem .

—  T elefon do pana.

S ub lokato r skoczy ł na rów ne nog i, 

w dzia ł porann ik i za chw ilę już by ł przy  

aparacie te lefon icznym  na kory tarzu .

—  T u C zerw iec . K to m ów i?

—  Józefiak . D zieńdobry !

—  D zieńdobry . S łucham  pana.

—  N iech pan przy jdzie dziś o 6-te j 

w ieczorem do nas. B ędzie rów nież pan i  

C ybu lska , to się spo tkacie . P ozna pan  

k ilka osób , naszych przy jac ió ł.

—  P an i C ybu lska będzie? —  A przy j­

dę, przy jdę ...

—  D ow idzen ia .

—  P siak rew ! — zak lą ł C zerw iec , od ­

k ładając słuchaw kę. T a baba m nie zde ­

m asku je . C o tu począć?

C iekaw a służąca sta ła obok .

—  K aw y, jeszcze raz kaw y! —  krzyk ­

nął na n ią C zerw iec . A le kaw y — n ie  

lu ry . I poprosić pan ią , aby do m nie na  

chw ilę przyszła .

C zerw iec go lił się w łaśn ie , gdy zapu ­

kano do drzw i.

—  P roszę!

—  O , pardon , pan się go li — rzek ła  

gospodyn i.

—  C zego się pan i krępu je? W szak  

pan i też jest w sz lafroku i ja się n ie  

w stydzę .

—  P ew nie , człow iek m ocno się już za-  

n icdbal A le, pan ie , przecież jestem \w o-  

v ,ą po śp . prezesie G órcu . T o też ccś  

zna .zy . Z osta ło m i z daw nych dobrych  

czasów  już ty lko przyzw yczajen ie ilo do ­

brych fo rm tow arzysk ich .

—  C hcia łem pan i zap łac ić parę zło ­

tych za dzierżaw ę.

—  A to śliczn ie , bo człow iek ty lko z  

tych odnaję tych poko jów ży je , a jeszcze  

n iek tórzy sub lokato row ie n ie p łacą . 

C iężk i jest lo s w dow y, chociażby po śp . 

prezesie  G órcu . D aw niej ludzie m nie  po ­

w ażali i k łan iali się n isko . N aw et je ­

szcze po pogrzeb ie n ieboszczyka, jak  

m yślano , że zostaw ił grube p ien iądze , 

to się ludzie inaczej odnosili. A le on do ­

bry by ł człow iek , P an ie św ieć nad jego  

duszą , ty lko p ien iędzy uszanow ać n ie  

po trafił. I jeszcze te raz po śm ierc i czło ­

w iek m a k łopo ty , bo ciąg le w tem  m ie ­

szkan iu straszy . N ie zauw aży ł pan?

—  N ie.

—  A w m oim poko ju to ciąg le po no ­

cach rąb ie , stuka , puka, jęczy —  skara ­

n ie bosk ie! P ew nie n ieboszczyk  o coś się  

dopom ina, a ja n ie w iem  o co . C ałe  

szczęśc ie , że m i pan daje te parę groszy , 

bo będę m ogła pó jść do M ichalaków ny ...

—  C óż to za M icha!aków na?

—  P an n ic o n ie j n ie sły szał . T o jest 

słynna jasnow idząca i lekarka . W ie  

pan , by ło tak : m oja có reczka W andzia, 

by ła chora na gruźlicę . L ekarze m ów ili 

—  kon ieczn ie do sanato rium . A ja prze ­

cież n ie m am na to . B yłam w w ielk ie j 

rozpaczy . D opiero znajom a m i poradzi­

ła , żeby pó jść do m agnetyzerk i. N azyw a  

się M ichalaków na. P oszłam . D ala dziec ­

ku jak ichś zió ł do p ic ia , zrob iła jak iś  

m asaż i jakby ręką od ją ł. T a M ichala ­

ków na um ie też rozm aw iać z ducham i. 

M a w * sob ie jakąś podśw iadom ą silę ...

(C iąg dalszy nastąp i)
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Listy

D r o g ie  P a n ie !

P r z e ż y ły ś c ie p a r ę  d n i te m u o k r e s  

ś w ią te c z n y . A  w ię c  z a r ó w n o  p r z y g o to ­

w a n ia  d o  u r o c z y s te g o  s p ę d z e n ia ty c h  

d n i r a d o s n y c h , ja k o  i s a m e ś w ię ta ,  

i w r e s z c ie  d n i n a s tę p n e w y p e łn ia c ie  

s p r z ą ta n ie m .

B o ć  w ie m y  to  d o b r z e , ż e  ś w ię ta  s ą  

z a w s z e  m ile , le c z n a z a ju tr z i w  d w a ,  

t r z y  d n i n a s tę p n e  m a m y  z a w s z e  z d w o ­

jo n ą p r a c ę n a d  p r z y  w r ó c e n ie m  w s z y ­

s tk ie g o  d o  z w y k łe g o , n o r m a ln e g o p o ­

r z ą d k u  i ła d u .

L e c z d z iś je s t ju ż p ią te k , z a te m  

d a w n o  z a ła tw i ły ś c ie te  s p r a w y  i te r a z  

w p r a w d z ie  w s p o m in a c ie  je s z c z e  z  c ie ­

p ły m  u ś m ie c h e m  te  „ k o c h a n e  ś w ię ta  \  

a le  w  o c z a c h  ju ż  z n o w u  c z a i s ię  m a s a  

c o d z ie n n y c h k ło p o tó w  i t r o s k , c o  r o z ­

m y ś ln ie  o d s u n ię te  n a c z a s ś w ią t —  z  

n o w ą n a p ły n ę ły s i łą i c ie m n y m i  

c h m u r k a m i n ie p o k o ju  n a tw a rz e s ic ;  

k ła d ą .

N ie d a w n o  w s z a k  b y ły  k o n f e re n c je  

r o d z ic ie ls k ie , k tó r e W a m w y k a z a ły  

w c a le w y r a ź n ie  i ja s n o  s p r a w y W  a ­

s z y c h  c ó r e k . M ia n o w ic ie , ż e id z ie im  

n a u k a  g ła d k o  l id ) o d w r o tn ie  —  i p o ­

s ta w i ły  W a s p r z e d n o w y m t r u d n y m  

p r o b le m e m , ja k i z a w ó d  o b r a ć  c ó r k o m ,  

g d z ie  je  s k ie r o w a ć  i c z y  s k ie ro w a ć  d o  

ja k ie jś s z k o ły  w  o g ó le  —  s ło w e m , c o  

p o c z ą ć , a b y  z a p e w n ić  im  b y t lu b  c h ę t ­

n ie j —  d o b r o b y t!

Marty
D o m e k  m ó j n a  p r z e d m ie ś c iu  

d n ia  2  k w ie tn ia 1 9 5 7 r .

O tó ż  p r a g n ę  c o ś n ie c o ś r z e c w te j  

n ie s ły c h a n ie w a ż n e j k w e s t i i .

U w a ż a m , ż e n a w y k s z ta łc e n ie ,  

z w ła s z c z a  z a w o d o w e . W a s z y c h c ó r e k  

n ie  w in n y ś c ie  ż a ło w a ć  p ie n ię d z y  —  w  

te j m o ż e  'n a iw n e j m y ś l i, ż e  e w e n tu a ln e  

( a le  n ie  g w a r a n to w a n e ! ) z a m ą ż p ó jś c ie  

u w o ln i je  o d  k o n ie c z n o ś c i z a ro b k o w a ­

n ia  —  b o  w  k r a ju , w  k tó r y m  o k o ło  7 0  

p r o c , lu d n o ś c i z a jm u je  s ię  r o ln ic tw e m ,  

o g r o m n ie  w a ż n y m  je s t z a g a d n ie n ie  d o ­

d a tk o w e g o z a r o b k o w a n ia p r z e z k o ­

Z ło te m y ś l i
L e p ie j z a ż y c ia  c h o d z ić  b o s o ,  

N iż  m ie ć t r z e w ik i c ia s n o  u b r a n e .  

L e p ie j n ie m ie ć  d o m u  w c a le .  

N iź l i w  d o m u  z łą ż o n ę .

( D y w a n w s c h o d n i)

S a m o tn e s e r c e m io ta n e ż y c ie m , m u s i s ię  

w  k o ń c u  p r z y c z e p ić  d o  c z e g o ś , ja k  p r z y c z e p ia  

s ię  m u s z la  m io ta n a  f a lą . ( H . S ie n k ie w ic z )

K o b ie ta n ie w te d y  s z c z ę ś l iw a , k ie d y ją ; 

k o c h a ją , a le  w te d y , k ie d y  o n a  k o c h a .

( J . K o r z e n io w s k i)

K o b ie ta to  s tw o r z e n ie z o b l ic z e m  a n io ła  

a  s e r c e m  d ja b la ( W o s e ty  z  K o r a n u )

b ie tę . a  to  z e  w z g lę d u  n a  m a łą d o c h o ­

d o w o ś ć g o s p o d a r s tw  r o ln y c h . Z a ś t r u ­

d n e  w a r u n k i d z is ie js z e  w y m a g a ją  z d o ­

b y c ia f a c h o w e g o  w y k s z ta łc e n ia  i ty l ­

k o  f a c h o w o w y k s z ta łc o n e je d n o s tk i  

m o g ą  l ic z y ć  n a  o s ią g n ię c ie , c h o ć b y  p o ­

b o c z n e g o  ty lk o  z a r o b k u .

D la  k o b ie t , g a łę z ią  o tw ie ra ją c ą  d u ­

ż e m o ż l iw o ś c i z a r o b k o w a n ia  je s t b a r - i  

d z o  je s z c z e  u n a s n ie d o c e n ia n ą . W  i 

k a ż d y m  r a z ie , s ą  ju ż  p o c z y n io n e  p ie r ­

w s z e  s ta r a n ia w  c e lu p o d n ie s ie n ia i 

z r a c jo n a l iz o w a n ia  te j w c a le  p o w a ż n e j  

g a łę z i p r o d u k c j i r o ln e j .

O  i le  w ie m , z a ło ż o n o  w  P o ls c e  s p e ­

c ja ln ą s z k o łę h o d o w li d r o b iu ( d la  

d z ie w c z ą t) , k tó r a  m a  n a  c e lu  d o s k o n a ­

le w y k w a li f ik o w a n ie  s p r a w n y c h  p r a ­

c o w n ic „ d r o b ia r s k ic h 4 " . O d b y w a ją  s ię  

ta m  w y k ła d y  z d z ie d z in y  r o ln ic tw a  i 

K o b ie ta  d o b r a  i p ię k n a , to  d la  m ę ż c z y z n y  

ź r ó d ło  z  k tó r e g o  o n  c o  c h w ila c z e r p ie  s z c z ę ­

ś c ie  i s i ły  n a  s u r o w e  p r a c o w ite  ż y c ie .

( O r z e s z k o w a )

O d  m ę ż c z y z n y  w y m a g a m y  s i ły , a b y  b r o ­

n i ł p r a w a  i s łu s z n o ś c i , a le  k o b ie ta  ty lk o  s io - 1  

d y c z ą  i d o b r o c ią  p a n o w a ć  p o w in n a .

( S z y lle r )

K to  g n ie w  z w y c ię ż a  —  z w y c ię ż a n a jw ię ­

k s z e g o  w r o g a .  ( S e n e k a )

G d z ie w ię c e j u c z u c ia , ta m  w ię k s z e c ie r ­

n ia .  ( L e o n a r d o  d a  V in c i)

o g r o d u  o r a z z a ję c ia p r a k ty c z n e  w  z a ­

k r o jo n e j n a  d u ż ą  s k a lę  h o d o w li .

W a r u n k i p r z y ję c ia s ą b a r d z o d o ­

g o d n e , a m o ż liw o ś c i z a r o b k o w a n ia  

d u ż e .

D a le j , w a r to  p o m y ś le ć  o  w y s p e c ja ­

l iz o w a n iu  c ó r k i n p . w p s z c z e la rs tw ie ,  

k tó r e  p o p r o w a d z o n e  r o z u m n ie  i f a c h o ­

w o  d a  je  p o k a ź n e  w y n ik i .

J e s t je s z c z e  p a r ę  in n y c h  z a w o d ó w ,  

k tó r e  p r z y  o d p o w ie d z ia ln e j p r a c y  d a ­

ją  n ie z łe  d o c h o d y , ja k : o g r o d n ic tw o ,  

t r y k o ta rs tw o  f tp . 1 r z e b a  W a m  ty lk o ,  

m o je  P a n ie , p o m y ś le ć  —  d o b r z e  s ię  z a ­

s ta n o w ić , n o  i o c z y w iś c ie  w y b a d a ć  z a -  

m iło w a n ie c ó r e k : a p o te m  z d e c y d o ­

w a ć  s ię  o s ta te c z n ie i s k ie r o w a ć s w ’o je  

w y s iłk i f in a n s o w e , a  c ó r e k  z a p a l i z a ­

m iło w a n ie  —  w  o b r a n y  c e l i z r e a l iz o ­

w a ć  g o .

K o n ie c z n ie  z r e a liz o w a ć , b o r o z p o ­

c z ą ć  r o b o tę  w  d a n y m  d z ia le  d z ia le , to  

z a  m a ło  ~  t r z e b a  g o  u s p r a w n ić , w y ­

d o s k o n a l ić , n ie  z r a ż a ją c  s ię p ie rw s z y ­

m i n ie p o w o d z e n ia m i i o c z y w is ty m  t r u ­

d e m .

„ B e z  p r a c y  n ie  m a k o ła c z y , a  b e z  

t r u d u  p la c k a 4 " . B  a s z a  Marta.

JEDWAB Z KUKURYDZY.

N a jw ię k s z ą p o p u la rn o ś c ią  n a  c a łe j  

k u l i z ie m s k ie j c ie s z y  s ię z ia rn o  k u k u ­

r y d z y .

W  n ie d a le k ie j p r z y s z ło ś c i  

ś c i z n a jd z ie s z e r o k ie z a s to s o w a n ie  w  

p r z e m y ś le w łó k ie n n ic z y m . W  p r z y s z ­

ły m  r o k u  p o ja w ić  s ię  n a  n a  r y n k u  „ je ­

d w a b " " z w łó k ie n k u k u r y d z y , w  n i ­

c z y m  ja k o b y  n ie  u s tę p u ją c y  je d w a b io ­

w i n a tu r a ln e m u .

b i jr f £
J a n k a le n iw o o d g a r n ę ła w ło s y z  

c z o ła i w s ta ła  r u c h e m  c ię ż k im , n ie ­

c h ę tn y m , ja k  c z ło w ie k , k tó r y  w y b ie ­

r a  s ię g d z ie ś , d o |k ą d  p ó jś ć  n ie m a  a b ­

s o lu tn ie  o c h o ty .

Z w le k a ją c , z ą t rz y m a la  s ię p r z e d  

te c z k ą p e łn ą r y s im  k o  w ^ y c h p r o je k ­

tó w , s z k ic ó w  —  o w o c e m  s w e j a r ty s ­

ty c z n e j in w e n c j i , u r e a ln io n e j f a n ta ­

z j i —  i p a tr z y ła  n a  to  z  p o g a r d ą .

C ó ż  z te g o , ż e  a r ty z m  i p ię k n o  b i ­

ły  z a ró w n o  z  ty c h r y s u n k ó w  ja k  i z  

g o to w y c h  m e b li lu k s u s o w y c h  i p r z e -  

p j ię k n y c h  d r o b ia z g ó w w y k o n a n y c h  

z a la b a s t r u , p o r c e la n y  i la lk i.

C ó ż  z te g o  ż e  p r a c a  ta  d a w a ła  je j  

d u ż e  z a d o w o le n ie i p o k a ź n ą —  ja k  

n a  te  c z a s y  p e n s ję ; c ó ż n a w e t z  te g o  

ż e  m ia ła s w o je w ła s n e e le g a n c k ie  

m ie s z k a n ie i m iłe g u s to w n e g r a c ik i  

s k o r o  to  w s z y s tk o n ie c h r o n i ło je j  

p r z e d  s a m o tn o ś c ią  i n ie  z w a ln ia ło  o d  

p r z e ż y w a n ia  g o r y c z y  d n i w io s e n n y c h  

s p ę d z a n y c h  z  s w o im  b ó le m  i z s o b ą .

Z  s o b ą  to z n a c z y ło z a w s z e  i n ie ­

z m ie n n ie z g a r b e m w y s te rk a ją c y m  

o k r u tn ie  z z a w ą s k ie g o  r a m ie n ia , i z  

c a łą p o s ta c ią c l iu d e r la w ą i b r z y d k ą .

N a B o ż y c a ! n ie  m o g ła ja k o ś d o  

d z iś  p o g o d z ić  s ię  z f a k te m , ż e  je s t u -  

ło m n ą .

Z  m il io n ó w  lu d z i w ła ś n ie o n a !

T o  ta k a  c ię ż k a  d r u z g o c ą c a  w ia d o ­

m o ś ć : o d c ię c ie  o d ś w ia ta , o d u  e s e l r  

> /e g o  ż y c ia .

S ły s z a ła p r z e d c h w ilą ja k je d n a  

p o d r u g ie j w y c h o d z i ły je j k o le ż a n ­

k i i z  z a z d r o ś c ią  s tw ie r d z a ła , ż e  im  s ię  

ś p ie s z y ło , ż e u r lo p d la n ic h n ie b y ł  

p r z y c z y n k ie m g o r z k ic h r e f le k s y i .  

le c z  c z y n n ik ie m  r a d o ś c i i m iły c h  c h w il

T a k  w ła ś n ie  ja k b y ć p o w in n o  —  a  

ja k  d la  n ie j , u ło m n e j J a n k i n ie  b y ło .

M ia ła  p r z e c ie ż s z c z e r y  z a m ia r p o ­

p r o s ić  s m u tn ą  w d o w ę  —  p r a c u ją c ą  w  

o d d z ia le  p o r c e la n y  —  n a  n ie d z ie lę  d o  

s ió b ie . L e c z ta m ta w c a le n ie o c z e k i ­

w a n ie p o d e s z ła d o  n ie j z r a d o s n ą  

( d la  s ie b ie ) n o w in ą , ż e  w y je ż d ż a n a  

ty d z ie ń  d o  ja k ic h ś k u z y n o s tw a , c z y  

k o g o ś ta m  —  J a n k a  n ie  p a m ię ta , b o  

p r z e d e w s z y s tk ie m  m u s ia ła z d u s ić  w ’  

s o b ie b o le s n y  c ie r ń  z a w o d u , n o w e g o  

r o z c z a  r  o w a  n  i  a .

N a w e t ta s m u tn a w d o w a je c h a ła  

p o  s z c z ę ś c ie , n a w e t o n a . . .

W is z a k  t r o c h ę  o tu c h y  d a w a ła  m y ś l ,  

ż e  ta m te j ta k ż e  c ię ż k o  n a  ś w ie c ie , a  

te r a z . . .

O c h . ja k  ż y c ie  g n ę b i i n u ż y . Z  r e ­

z y g n a c ją  u b r a ła  s ię  i w y s z ła  n a u l i ­

c ę .

A  n a  u l ic a c h  ta k i g w  a r , ty le  r u c h u  

o ż y w ie n ia p o ś p ie c h u : n a w e t a s f a l t  

z d a je  s ię  b y ć  b a r d z ie j g ła d k i , c z y s ty ,  

s ło w e m  ja k b y  u r o c z y s ty  n ie d z ie ln y !

P o c o ? T o  b o l i ! B o li b ie d n ą g a r ­

b u s k ę . c o  n ie  m o ż e  w p a ś ć  iw  r y tm  p u l ­

s u ją c e g o  ż y c ia , w  r w ą c y  p ę d  z d r o w e  j 

lu d z k ie j f a l i , a  p r z e to  a u to m a ty c z n ie  

z r z u c a n a  je s t z  to r u . S p y c h a n a  n a  k r a j  

k tó r e  s t r a s z y  c ie m n ią  o s a m o tn ie n ia .

M y ś l c ię ż k o p r a c u je w s e n s ie  

p r z y t ła c z a ją c y m , p o d c z a s g d y w m rg i  

p o w ta rz a ją c o c h w ila : „ B a r d z o d r a ż ­

l iw a d e l ik a tn y  m o ty w " " .

N a g le u p r z y to m n i ło s o b ie te r o ż -  

( m o w w  i u ś m ie c h n ę ła  s ię  b la d o .

T o  te n  b o g a ty  k l ie n t ż y c z y ł s o b ie  

m o ty w  o r y g in a ln y , d e l ik a tn y i p ię k ­

n y , w k tó r y m  n ie c o d z ie n n o ś ć m ia ła  

s ię z a z ę b ia ć z u r o k ie m s w o js k o ś c i .  

D o p r a w d y , b y ł to  d r a ż liw y m o ty w ,  

ja k  s łu s z n ie  z a u w a ż y ł s a m  k l ie n t.

O n a  p r z e z  m o m e n t m ia ła  z ło ś l iw m  

o c h o tę  z a p r o p o n o w a ć  m u  w y m a lo w a ­

n ie  g a r b u  n a  ty m  b a je c z n y m  k o m p lę -  

c ie . D o p ie ro  b y łb y  id e a ln ie d e l ik a t ­

n y  i d r a ż l iw y !  D e lik a tn y  b o  g w a ł to w ­

n ie p o s tę p o w a ć z n im ( n ie s te ty  n ie  

b ie r z n o ś ć m y ś l i i w  ty m  w y p a d k u  

m o ż n a ) , a  d r a ż liw y  p r z e z f a k t lu d z ­

k ie j o d r a z y  d o  w s z e lk e j n ie n o r m a l ­

n o ś c i , d o  w s z e lk ie g o  s k a ż e n ia  n a tu r y .

Z r o z u m ia ła te ż  w  ta m te j k r ó tk ie j  

c h w il i , d la c z e g o m ia n o w ic ie lu d z ie  

t r ą g ic z n ie  w y r ó ż n ie n i b łę d a m i f i -  

z y c z n e m i o g ó ln ie  u c h o d z ą z a  c ie m n e  

ty p y  i z ło ś liw c ó w .

1 b y ło  je j je s z c z e  c ię ż e j —  a  te ra z  

je s t ju ż  n ie z n o ś n ie .

N ie ! P o p r o ś  tu  ju ż  w y tr z y m a ć  n ie  

m o ż n a  —  c h c ia ło b y  s ię  k r z y c z e ć , łk a ć  

i b ić ty m s t ra s z l iw y m  g a r b e m  o  

tw a rd ą  ś c ia n ę .

P r ę d k o , p r ę d k o  —  b y le  ju ż  s z y b ­

c ie j b y ć  w  d o m u , b y le  ju ż n ie c z u ć  

te g o  r a d o s n e g o  b e z tr o s k ie g o n a s tr o ju  

w ś r ó d  t łu m u .

A lb o . . . m o ż e le p ie j w m ie s z a ś s ię  

w  t ło m  i z a g u b ić w  ty m  h u c z ą c y m ,  

z g ie łk l i iw y m  r o z g w m ih e o g r o m n e g o  

m ia s ta .

P o p ły n ą ć  r a z e m  z f a lą n e r w o w ą i  

g w a ł to w n ą :  ,7

O t z a w a h a ć s ię p r z y  p r z e je ź d ź ie  

p r z y s ta n ą ć n a m o m e n t k r ó ts z y n iż  

m g n ie n ie  j z  n a g lą s i łą  p c h n ą ć n a ­

p r z ó d  n a  d r u g ą s t r o n ę  —  :s z y b k o i  

z r ę c z n ie  a b y  n ie n a je c h a ły  p o ja z d y  

i z a n im  w y s k o c z y c ie m n a p a te c z ^ a  

p o l ic ja n ta . 1 1 f f o m n n h s

J u ż ! I z a r a z  d a le j i w  te m p ie !

W ię c b a r w n e a f is z e r e k la m u ją c e ­

g o  s ię c y r k u , w ię c u łu d n e f o to s y  

g w ia z d e k r a n u : d a le j c u d n e  k w ia ty  

z a lu s t rz a n ą s z y b ą , r a d o s n e g a lą z k ’ 

r o z k w fte j b r z e z in y ; d a le j b ła w a ty  

g a la n te r ia , k a p e lu s z e , b iż u te r ia ]—  

c a ły  o g r o m n y  ś w ia t r z e c z y  n ia r tw y ć h  

s łu ż ą c y m  lu d z io m .  :

P o c z u ła  ż e n ie  m a d o ś ć e n e rg i i .  

a b y  w s tą p ić  i z ła tw ić  p e w ie n  s p r a w u ­

n e k .

Z r e s z tą  to m o ż e p ó ź n ie j —  n a r a ­

z ić  p ły n ie  s ię z n ó w  z f a lą  c o  c h w y ta  

i p o n o s i ; ta  f a la  je s t d z iw n a  —  to  tu ­

l i , to  p o p y c h a ; to  w y r z u c a to z n ó w  

g a r n ie , a  w c ią ż  g o n i i g o n id

P ły n ie  z n ią J a n k a , le c z ju ż  n o g i  

b o lą  i w  p ie r s ia c h  k łu je  —  w  ię c  c h y b a  

w y lą d u je  w  k a w ia r n i?

N ie  le p s z y  ju ż  s w ó j w ła s n y  p o k ó j  

z a te m  s z y b k o !

—  M ilo  i p r z y tu ln ie  —  m y ś l i , z d e j ­

m u ją c  o k r y c ie  w T ja s n y m  p r z e d p o k o ju .

—  M iło ! —  k iw a g ło w ą  w  p r o g u  

s w e g o  m ie s z k a n ia . N a g le . . .

( o  to ? J a n k a n e rw o w o  d o s k a k u je  

d o  s to łu , p o r y w a  w a z o n ik .

—  Z ło te  o a z ie  o d  k o g o ? je s t i b i ­

le c ik  :

„ K o c h a n ie 4 4 ! P r z y je c h a liś m y  z B a -  

s iu n ią z a b r a ć  C ię n a  n ie d z ie lę . N ie  

g n ie w a j s ię  ż e  n a s z e  s k r o m n e w ie j ­

s k ie  b a z ie  w ło ż y l iś m y  w  T w ó j n a j ­

p ię k n ie js z y  w a z o n  —  a le  m a ją  C i p o ­

w ie d z ie ć , ż e  b a r d z o  tę s k n iły  w r a z z  

n a m i n a  w id o k  T w e g o c u d n e g o u ś ­

m ie c h u . B o  B a s iu n ia  tw ie rd z i s łu s z n ie  

ż e T w ó j u ś m ie c h  je s t ja k  s ło n e c z k o  

p r o m ie n n y , s z k o d a ty lk o , ż e ta k i  

r z a d k i .  A le  s ię  u ś m ie c m h n ie s z  J a n e c z ­

k o ? W ię c  p r z y g o tu j s ię n a  w ie c z ó r .

T w o ja  B a s ia i m a m u s ia B r o n ia " '.

B ło g o s ła w io n e b a z ie i n a jd ro ż s z a  

B r o n ia !

J a n k a tu l i o p y lo n e ż ó łc iu tk ie m  

p r o s z k ie m  k u lk i d o tw a r z y  , a  łz y  

s y p k ie  i o k r ą g łe  ja k  d u ż e  g r o c h y  p a ­

d a ją  s z y b k o i o b f ic ie . S ło d k ie I z y  

s z c z ę ś c ia !

A c h  ja k  te I z y k o ją  i r o z k le ja ją  

z a ra z e m .

R o z tr z ę s io n e p a lc ć s t rz e p u ją ż ó ł ­

ty  z  c ie m n y c h  r a n w e r s ó w  s u k ie n k i , a  

u s ta o d r u c h o w o  s z fe n c ą : D r a ż l iK y i 

b a r d z o , b a r d z o  d c l ik a tn v  m o ty w .. . '

Mira Lińska
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Straszliwy mord W BP.!Ł toruńskim! Ważne przypomnieniefedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

\V nocy z wtorku na środę dokona- Ofiary wymordowano z wtorku na i 
środę tj. 3<) na 31 marca. Dopiero w 24 | 
godziny po zbrodni jeden z mieszkań­
ców wioski udał się do Rydzkowskiej 
z tak zw. „cyrkularzem"* i ku swemu

► roz­
ciągnięte na podłodze w kałuży krwi 
zwłoki. Zawiadomił natychmiast sołty

no bestialskiego mordu w IDębinach  
powiecie toruńskim.
Ofiarami straszliwej masakry pa- 

dły cztery osoby zamieszkałe pod jed-
nym dachem wysuniętej daleko w po- przerażeniu zauważył przez okno 
le chaty. Są to: dwie wdowy, Katarzy- ciągnięte na podłodze w kałuży I 
na Rydzkowska lat 76, siostra jej Ma-;;_ j J
ria Kijewska lat 87, parobek Michał sa i wójta, którzy z kolei dali znać od- 
Kołaczewski, lat 27 oraz służąca Kata- ' nośnym  w  ładzom.
rzyna Retman również wdowa lat 32. —• -

na Rydzkowska lat 76, siostra jej Ma

Na Prima Aprilis — nie wierz 

bo się omylisz11
Jest jeden dzień w roku. tj. dzień 1 

kwietnia, w którym wszystkie gazety 
kłamię jak najęte, starając się wpro­
wadzić swoich czytelników w błąd.

M  ychodząc z założenia, że „dobry  
żart tynfa wart44 — pozwoliliśmy so­
bie też w ostatnim numerze zamieścić  
kilka takich zmyślonych i nieprawdzi­
wych wiadomości, celem wprowadze­
nia w błąd czytelników. Oczywiście, 
że wcale za to nie przepraszamy, gdyż  
jest to zwyczaj uświęcony przez długie 
wieki i przez liczne pokolenia naszych  
przodków, tak, że nikomu nie śniło się 
o tym. ażeby się gniewać za wprowa­
dzenie go w błąd, przez kłamstwa 
„prima aprilisowe44.

Jedynie celem stwierdzenia, które 
wiadomości były nieprawdziwe, z za 
mieszczonych w numerze na dzień 31 
marca, poniżej pozwalamy sobie w- 
jaśnić. —

Tak więc nieprawdziwą jest wiado­
mość, że „Rada M inistrów uchwaliła  
dbniżenie waloryzacji renty na 10 proc, 
i skreślenie wszelkich rent zaległych 44.

Zresztą podaliśmy przy tym, że roz­
porządzenie to obowiązuje tylko do  
dnia 1 kwietnia 1937 roku, z czego ja­
sno wynikało, że jest to kawał „prima 
aprilisowy44.

I w tym wypadku sądzimy, że kie-

I D
at

a I
M

ie
ai

ąc

D
zi

eń św. Katolic. Słońce

wschód sachód

2 Kwiecień P Franciszka 519 18,17
3 S. Ryszarda 5.17 18.19
4 N. Izydora 5 15 18,21

•  W iadomości parafialne. W niedzielę 
4 kwietnia po sumie zebranie zelatorów Oj­
ców Różańcowych w salce parafialnej. Po 
nieszporach zebranie Bractwa Niepokalane­
go Poctzęcia Najświętszej M arik Parfny w  
salce parafialnej. Tu i tam obecność wszy­
stkich koniieczna. Po nieszporach zebranie  
Panien Różańcowych w kościele.

W niedzielę przyszłą po sumie zebranie 
O jców Różańcowych. Po nieszporach Towa­
rzystwa Ludowego w salce parafialnej.

W środę o godiz. 4 zebranie W alne Pań 
św. W incentego a Paulo w salce parafialnej. 
O godz. 1 zebranie zarządu w biurze para­
fialnym. W przyszłym tygodmiu prosimy 
zgłosić chorych, którzy nie mogą do kościoła 
przybyć. — W tygodniu ostatnim spowiedzi 
wielkanocnym będą księża słuchać spowiedzi 
w środę po południu, a w czwartek rano po 
M szy św. wydzielać Komunię św. Od ponie­
działku począwszy odprawiać się będą M sze 
św. w dni powszednie jak w porze letniej to 
znaczy od godz. 6 począwszy jedna po dru­
giej. —

W niedzielę 4 kwietnia suma i nieszpory  
z W ystawieniem i procesją jako w niedzielę  
pierwszą miesiąca na wszystkich nabożeń­
stwach kolekta nadzwyeżajna ua cele para- 
fi^alne. W niedzielę przyszłą nabożeństwo 
w Stanisławkach. Porządek nabożeństw jak  
zwykle.

•  Osobiste. Jak się dowiadujemy p. Ber­
nard Kołecki uruchamia z dniem 10 kwietnia 
odlewnię żelaza przy ulicy M ickiewicza 18. —  
Na nowej drodze życzymy młodemu przemy­
słowcowi „Szczęść Boże".

•  W ieczór propagandy książki. T. C. L. w  
W ąbrzeźnie urządza we wtorek, 13 kwietnia 
br. w sali „Dworu W ąbrzeskiego** wieczór

przez przewlekające się obecnie zimno, 
wynoszą w poszczególnych gospodarstwach  
setki a nawet tysiące złotych.

Radzimy zatym wszystkim naszym czy­
telnikom Kółek Rolniczych, ażeby nie- 
zwlekając starali się oszacować swoje 
straty, przypomocy gromadzkich komisji 
szacunkowych, lub tez przy pomocy są­
downie zaprzysiężonych rzeczoznawców  
rolnych.

O poniesionych stratach, oraz o wyso­
kości tych strat ustalonych przez komisje, 
lub rzeczoznawców, należy co rychlej za­
wiadomić Urzędy Skarbowe, zatrzymując  
sobie oryginalne poświadczenia Komisji 
lub rzeczoznawcy.

W związku z poniesionymi stratami 
rolnicy będą mieli prawo do obliczenia 
strat poniesionych, od dochodu ustalone- 

jest sprawa, o którą tak samo długo go, do podatku dochodowego. Ponadto  
jeszcze walczyć wypadnie. mogą też domagać się ulg w podatku grun-

W iadomości tych nie trzeba brać towym i w spłacie innych zaległości.
seria. — Dalej prawdą natomiast ' Z tego powodu nie należy lekceważyć 
jest, Że wojsko  do  W ąbrzeźna mie przy sobie strat poniesionych, ale trzeba tako- 
będzie. Nieprawdą jest, iż Dyrekcja 
Polskiego Radia wymienia aparaty ra­
diowe, natomiast prawdą okazał się 1 
fakt, że audycja „godzina W ąbrzeźna 44 
jest zbujana. Tak samo jest z Żeńską  
Sekcją Piłki Nożnej, z wygraną 10,000 
zł i owym kami en  i em węgielnym w  
Jarantowicach. Ba nawet marzenie  
weteranów o sztandarze jest snem, a 
czworaczkom nie śniło się znowu uro­
dzić w W ąbrzeźnie. — (W Kanadzie  
owszem!)

Tyle byłoby ewangelii na święto 
humoru.

dyś nadejdzie taki czas, iż będziemy  
mogli tą wiadomość podać nie jako  
żart „prima aprilisowy” , ale jako rze­
czywistą rzeczywistość. Na razie jed­
nak musimy sobie jasno to powiedzieć, 
że również jeszcze długi okres czasu  
walczyć o to będziemy musieli. Tak sa­
mo nieprawdziwą była wiadomość po­
dana w tym artykule, dotyczące uzna­
nia wpłat markowych za zapłatę je­
dnej trzeciej części ceny osad anula- 
cyjnych, oraz dotycząca przeszacowa­
nia wartości tych nieruchomości. To

Do obwodu szkoły powszechnej nr 2 —  
propagandy książki. Program jest obfity i (żeńskiej) należą następujące ulice: Rysiek, 
bardzo interesujący. Spodziewamy się, że oby_ W olności, Bronisława Pierackiego, Podzamcze 
M -atelstwo miejscowe w zrozumieniu donio- ■ Żeglarska, Chełmińska, Górna, Podgórna, Ko- 
słości oświaty i potrzeby czytelnictwa weź- ' ' ‘ ’ — - -
ime w powyższej imprezie gremialny udział.

•  W  jakich firmach kupować? L. O. P. P. 
prosi swych członków-, by przy zakupach 
popierali przede wszystkim te firmy, które 
na drzwiach sklepu posiadają tabliczkę z na­
pisem: „Firma jest członkiem Ł. O. P. P.“

Te firmy, które są członkami LOPP., a 
wspomnianych tabliczek nie posiadają, pro­
szone są, ażeby zapotrzebowanie zgłosili u 
inkasenta składek LOPP.

• Poseł p. M atusiak 
Dnia 31 marca przyjechał 
poseł aa Sejm p. M atusiak 
się z pracami doraźnymi 
botnych.

w W ąbrzeźnie. —  
do naszego miasta 
w celu zapoznania  
tutejszych bezro-

• Teatr żołnierski. 67 
wiliśmy -
4 kwietnia br„ przyjeżdża do W ąbrzeźna na 
gościnny występ teatr żołnierski 67 pp„ ażeby  
tutejszą publiczność rozweselić przepyszną ducha i ciała swych członków'

PP. Jak już poda- P. P. W . (Poczt. Przysp. W ojskowe) Gru KOWALEWO 
w nadchodzącą niedzielę, to jest dziądz, wicemistrz Pomorza. Z okazji tej ,żv- 

la br„ nrzviezdza do W ahr/p-źnn na _______ •• • .r, „ - - - । J Z manewrów na terenie gminy Kowa­
czy  my „łomorzance najpomyślniejszych lewo, 
wyników w tegorocznej pracy, nad tężyzną

tutejszą publiczność i
krotochwilą Rapackiego p. n. „Ja tu rządzę!../ 
Nie trzeba dodawać, że artyści wspomianego  
teatru cieszą się ogólnym uznaniem, { 
przez nich wystawiane posiadają dużo zalet i stentem  kościelnym obu miejscowych oddzia- 
walorow, dzięki czemu na sali panuje niepo. łów  KSM ., ks. prób. Zaremba podzielił obecnie 
dzielnie zadowolenie, wesołość i pogodny na­
strój.

• Nowi Asystenci Kościelni w Oddziałach  
a sztuki KSM . Po wyjeździć ks. Bigusa, który był asy-

funkcje asyt. kość, następująco: dla oddziału 
i Okręgu KSM . M ęskiego —  Ks. Grzechowski, 

W  przerwach przygrywać będzie orkiestra  i dla KSM . Żeńskiego — Ks. Kiedrowski. No- 
symfoniczna 67 pp.

Jesteśmy pewni, że wszyscy podążą w  
niedzielę do „Dworu W ąbrzeskiego**. Godzi się 
naprawdę zobaczyć humor, werwę i żywioło­
wą młodość żołnierzy —  na scenie!

A więc —  c- 
ru W ąbrzeskiego" w niedzielę.

• Zapisy do szkół powszechnych w W ą­
brzeźnie. Obowiązkowi szkolnemu podlegają 
w roku szkolnym 1937 —  38 dzieci urodzone w  
roku 1930. Przy zapisach winni rodzice względ 
(nie opiekunowie przedstawić: a) metrykę u- 
rodzenia, b) świadectwo szczepienia przeciw  
ospie, c) metrykę chrztu. Kierownicy tutej­
szych szkól przyjmują zapisy id 4 do 7 kwie­
tnia włącznie popołudniu od godz. 4 do 6-tej 
w kancelarii kierownika. W ąbrzeźno zostało ! e W ywiadówka w szkole powsz. nr 2 (żeń  
podzielone ze względu na koedukację na dwa sklej). W niedzielę 4 kwietnia 37 r. o godzi- 
o wody (nr 1 i 2). | nie 15>J0 odbęd2ie się w szkok źeńsk< ^ywia

• Uwaga Sympatycy Sokolic! — Jak się 
dowiadujemy nasze Sokolice urządzają w so-

..„i • ■ ! botę, dnia 3 kwietnia o godz. 20_tei w sali
K ““ ’ '“’ l l>"oi ‘!...W ąbrzM kie«0 ..W IECZOREK W IO-

I oENNY z udziałem doborow'ej orkiestry. Na 
powyższym wieczorku będzie można nabyć 
piękne hafty wystawione obecnie w oknie 
f-iuy Balcerski, a wykonane przez nasze So­
kolice. Należy zaznaczyć, że imprezy urzą­
dzane przez W ydział Sokolic przy gnieździć  
Sokoła w ’ W ąbrzeźnie, cieszą się zawsze wiel­
kim powodzeniem. A więc spodziewamy się, 
że spotkamy się wszyscy na „W IECZORKU 
W IOSENNYM **.

Bezsnit zna zima i wielkie mrozy spo­
wodowały olbrzymie spustoszenie w ozi- 
miuacn. itownoczesnie pomarzły kop-l 

each ziemniaki i inne okopowe.
Konne) ponieśli z tego powodu wiel­

kie straty.
1 rżeli  a będzie obecnie zaorywać zbo­

ża ziemię siać powtórnie zbozem jarym, 

t rzeba będzie szukać kartotli do sadzenia 
i drogo za nie piacie.

btraty wyrządzone przez mrozy, oraz

Do obwodu szkoły nr l (męskiej) należą dówka dla wszystkich klas w związku z za- 
następujące ulice: Kościuszki, Hallera, Ponia- kończeniem Ii-go okresu roku szkolnego, 
towskiego. Przemysłowa, Targowa, M estwina,
M . J. Piłsudskiego, Ogrodowa, Bernarda, M a- jest następujący: 1) Zebranie klasowe, pod- 
tejki. Nowa, Kopernika, Jadwigi, Polna. M ic­
kiewicza, Żwirki i W igury, Dąbrowskiego, 
Strzelecka, W ybudowanie pod Sitno, W ybudo­
wanie pod Frydrychowo, Główny Dwirzec, 
W ybudowanie pod Główny Dworzec, W ybu­
dowanie pod Polną, W ybudowanie pod  
Śliwice, W ybudowanie pod W ałyczyk, 

' nek. Rozgard, W spólna, W ybudowanie  
i M łyuik.

M y- 
Sici- 
pod

ścielna, Dolna, W ybudowanie pod W ronie, 
W ybudowanie pod Chełmno, W ybudowanie 
pod Czystochleb, Cymbark.

Uprasza się rodziców zamieszkujących w  
wyżej podanych obwodach odpowiednia zgła­
szać swe dziępi. Dzieci zamieszkałe w obwo­
dzie na 1 zgłasza się w szkole męskiej, a dzie­
ci z obwodu nr 2 w szkole żeńskiej.

- BACZNOŚĆ „POM ORZANKA** W  sobo­
tę, <lnia 3 kwietnia o godz. 20-tej w lokalu p. 
Napierały odbędzie się zebranie miesięczne. 
Przybycie wszystkich członków  konieczne.

• Otwarcie sezonu piłkarskiego. W nie­
dzielę, dnia 4 bm. otwiera KS. „POM ORZAN- 
KA“ oficjalnie swój sezon piłkarski. W ra­
mach oficjalnego otwarcia, odbędzie się o 
godz. 15-tej na boisku PW . i W E. mecz z 

wym Księżom Asystentom życzymy pomyśl­
nych wyników pracy.

we jak najszybciej dokładnie ustalić. 
W iadomo nam jest, że władze państwowe 
ustaliły już pobieżnie, że na terenie Pomo­
rza straty wyrządzone przez mrozy i inne 
klęski, wynoszą przeciętnie na ten rok  
•10 proc, dochodu.

Z tego wynika, że będą musiały być 
stosowane ulgi podatkowe, i inne ułatwie­
nia dla rolników.

Rzecz prosta, że ulgi te będą stosowa­
ne tylko wobec tych rolników, którzy u-
dowodnią, że ponieśli straty.

Chociaż wiadomo jest, że zboża wygi­
nęły wskutek mrozu i ziemniaki pomarzły 
to nie mniej mogą być tacy rolnicy, u- 
których ani zboże nie wyginęło, ani też 
mróz nie zniszczył kartofli. Za takich 
szczęśliwych będą uznani wszyscy ci, któ­
rzy obecnie strat poniesionych sobie nie 
dadzą potwierdzić przez komisje gromadz­
kie, lub przez rzeczoznawców.

Trzeba zatym w każdej wsi powołać  
Komisje przy Radzie gromadzkiej, przy­
czyni do komisji tej powinien wchodzić 
sołtys, albo jego zastępca, lub jeden z 
członków rady gromadzkiej, specjalnie do  
tego celu powołany, oraz dwóch światłych  
rolników, przyczyni taka komisja powinna  
teraz, gdy straty będą-widoczne, zarejes­
trować takowe.

M ożna też to samo zrobić przy pomocy 
zaprzysiężonych rzeczoznawców.

Formularze do zawiadomienia Urzę­
dów Skarbowych o poniesionych szkodach 
posiadamy na składzie.

Porządek obrad w poszczególnych klasach

czas których omówi się z Rodzicami sprawy 
.wychowania i nauczania. 2) W ywiadówka u 
wychowawców klas w salach tych klas

Ze względu na zbliżający się szybko ko­
niec roku spodziewamy #ię, że nie zabraknie 
nikogo z Rodziców dbających o naukę i wy­
chowanie dziecka, tego największego skarbu  
Polski.

NOWAWIEś KRÓLEWSKA
O 10-lecie Oddziału KSM . Tutejszy od­

dział Katolickiego Stow-arzyszenia M łodzieży 
M ęskiej obchodził w II święto W ielkiejnocy 
10-lecie swego istnienia. W uroczystym na­
bożeństwie wzięły udział oba oddziały KSM . 
Po południu odbyła się zbiórka i raport wszy­
stkich miejscowych organizacji. Po nieszpo­
rach odbyła się uroczysta akademia, którą 
zagaił prezes oddziału. Referat pt. „Akcja  
katolicka, a młodzież** wygłosił ks. prób. 
Bączkowski. Szereg przedstawicieli bratnich i 
sąsiednich organizacyj składali życzenia dla 
Oddziału KSM . — W końcu odbył się apel 
zmarłych. Akademię urozmaicono szeregiem  
deklamacji i śpiewem 3 głosow-ego chóru 
KSM . W ieczorem odbyło się piękne przedsta­
wienie „ZEM STA CYGANA**. Aktorzy wywią­
zali się ze swych ról nadspodziewanie do­
brze. Po przedstawieniu bawiono się ochoczo 
do samego rana.

— Z inicjatywy Powiatowej Komendy  
PW . i W F. urządzono dnia 21 marca manewry  
w okolicy Cbehnonia. O godz. 7 rano nastą­
piła zbiórka Rezerwistów i Powstańców i 
W ojaków w Kowalewie, a przed poborow ’yeh 
w Chełmoniu. Po nabożeństwie otrzymał 

oddział przed poborowych śniadanie, po czym  
udał się na wyznaczone miejsce pod las w  
Chełmoniu. W tym samym czasie przybył 
oddział Rezerwistów ' i W ojaków z Kowalewa  
i rozpoczęły się ćwiczenia połowę.

Po skończonych ćwiczeniach oddziały  
Rezerwiści w Bielsku, a przedpoborowi w  
Chełmoniu otrzymali suty obiad. Nie pogar­
dzili również tym obiadem przybyli goście 
jak: pp. pułkownik Klementowski, major 
Rachwal, kpt. Szalecki i burmistrz Kossek z 
Kowalewa. Po skończonym posiłku odbyło  
się ostre strzelanie z karabinów wojskowych.

GOLUB

-r „Jaśko bohater". — Katolickie Stowa­
rzyszenie M łodzieży M ęskiej oddział w Go- 
lubiu — odegra w niedzielę 4 kwietnia br. 
o godz. .,30 w sali Domu M iejskiego dramat 
w 4 aktach z. czasów najazdu bolszewickiego 
pt. „JAŚKO BOHATER**, oraz komedię w 2 
odsłonach pt. „Nieboszczyk Jz urojenia —  
czyli Zmartwychwstanie". Ceny miejsc od  
49 groszy do 1,49 zł. Po przedstawieniu zaba- 
w'a taneczna.
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O s z c z ę d n o ś ć  z b y t  c iQ  n ie  o b a rc z y  

a  z a  to  c i n a  ju tro  s ta rc z y

K o m u n a ln a K a s a O s z c z ę d n o ś c i
p o w ia tu  w ą b rz e sk ieg o

K2l

•  Kino „Słońce” , 
komedię filmową pt. 
O godz. 5-tej wszystkie miejsca 50 groszy 
djdeci 25, wieczorem parter 50 groszy.

Warszawa. 6,30 Audycja poranna. 11,30 RUCH TOWARZYSTW
( śpiewajmy piosenki. 12,05 Zespół salonowy , _  zw WETERANÓW  POWS1 AN NARO-

q c ir o f a  DMA % KWIETNIA  14’’° Cztery wiatr>7 ~ słuchowisko. I?,!? Kon- 1DowycH KOLO WĄBRZEŹNO. - Zebranie
SOBOI A, DMA » KWILI.MA. cert rozrywkowy. 16,30 Recital fortepianowy.: . . . , . . . . . o

„ XI , . dnia 4 kwietnia me odbędzie się, a dopiero 9
„MOJA GWIAZDECZKA" oto tytuł sztan- Toruń. 7,25 Parę informacyj. ;,30 vluzvka. 17,00 .Nabożeństwo z. Ostrej Bramv w Wilnie.: . , w . .. ,, .v m  m im j , , , ri maja 19^7 t o ku, to jest po Walnym Zjeździe

darowego filmu ulubienicy całego świata, naj- , 12,50 Warunki produkcji rolnej na Pomorzu. 18,10 Przemówienie kierownika Okręgowego MTatów Związku w Poznaniu Z ARZĄD  
popularniejszej gwiazdeczki na firmamencie j 13,00 Melodia za melodią. 15,15 Koncert rekla-1 Urzędu WF . PW. 18,25 Muzyka. 19,00 Audy-j 
Hollywixlu, malutkiej Shirley Tempie. Ten i mowy. 15,35 Życie kulturalne Pomorza. 15.40 : cja dla Polaków zagranicą. 19,30 Mozaika mu- ;
Miasny promyczek" rozchmurzający najbar- ' Pod włoskim niebem. 16,05 Nasz program. — zyczna. 20,10 Zespół harmonistów warszaw- D r u k .: Z a k ła d y G r a ficz n e B . S z c z u k i W ą b r ze źn o -P o m  

dziej zasępione czoła, ujrzymy w dniach 5 i 18.20 Gawęda kaszubska. 18,50 Melodie lado- skich. 21,00 Koncert. 22,00 Wesoła syrena. — i W y d a w c a : B o le s ła w S zc zu k a . — R e d a k to r o d p o w ie d z .: 

+ kwietnia o godz. 5-tej i 8,15. i we i żołnierskie. 18,45 Program na jutro.. 122,50 Muzyka taneczna. ’B o le s ła w S z c z u k a W ą b r ze źn o P o m ., u l. M ic k ie w ic z a t .

T ,n o c n y Ś p Vvnu)L la iny ' jro < f/o w g |

Prać czy moczyć bielizny ?

Henko
I H enke l a । 
i S oda  do  pran ia ;

fa
i b ie len ia
J iez  ch lo rku

N ależy w yzbyć  s ię  m ylnego  m niem an ia, źe  kon ieczna  

jes t k łopo tliw e pran ie b ie lizny przed gotow an iem . 

W ystarczy m oczyć b ie liznę w  c iągu nocy w H enko, 

oby usunqć z n ie j na jw iększy naw et brud i p lam y.

B M iaoB >w »nz
S p rjc d a i ty lk o w  p a c ik o c b  -  W y s trz e g a ć s ię n a ila d o w n ic tw  I

inner akt: Kin. 2001/56.

OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.

Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie 
Jan Główczewski, mający kancelarię Wą­
brzeźnie, ul. Żwirki i Wigury nr 12. na podsta­
wie art. 676 i 679 kpc. podaje. do publicznej 
wiadomości, źe dnia 15 maja 1957 r. o godz. 11 
w Wąbrzeźnie (Sąd Grodzki) odbędzie się sprze­
daż w drodze publicznego przetargu, należącej 
do dłużnika Edwarda Barylskiego nieruchomo­
ści miejskiej położonej w Wąbrzeźnie przy ul. 
Br. Pierackiego 21, składającej się z parceli 
o obszarze 0,06,00 ha, na której stoi 2 piętrowy 
dom mieszkalny, warsztat stolarski wraz z zabu­
dowaniami gospodarczymi. Nieruchomość ma 
urządzoną księgę hipoteczną, która przechowana 
jest w Sądzie Grodzkim w Wąbrzeźnie pod nr. 
Wąbrzeźno tom XX\ la wykaz L. 618.

Nieruchomość oszacowana została .na sumę 
zł 11,500, cena zaś wywołania wynosi zł 8.475,— .

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł 1.150,— .

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie, albo w 
takich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych Łnstytucyj, w których wolno umiesz­
czać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej.

Przy Licytacji będą zachowane ustawowe wa­
runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym  
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przesądzenia własności na rzecz nabyw­
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę­
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po­
wództw* o zwolnienie nieruchomości lub jej części 
od egzekucji i że uzyskały postanowienie właś­
ciwego sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy­
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni powsze­
dnie od godz. 8 dó 18, akta zaś postępowania e- 
gzekucyjnego można przeglądać w sądzie grodzkim  
w Wąbrzeźnie ul. Wolności nr 17, sala nr 15.

Wąbrzeźno, dnia 25 marca 1957 r.
(-) JAN GŁÓWCZEWSKI, KOMORNIK.

Numer akt: Km. 1066/56.
WEZWANIE.

Komornik Sądu Grodzkiego u Wąbrzeźnie 
Jan Glówczewski, mający kancelarię w Wą­
brzeźnie ul. Żwirki i Wigury nr 12 podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 29 kwietnia 
1937 r. o godz. 9 przystąpi do opisu nieruchomo­
ści Wąbrzeźno karta 555, 562, 657 i 856, do której 
skierowana została egzekucja w poszukiwaniu 
wierzytelności w kwocie 121,75 złotych + %  %  
i koszty, przypadającej wierzycielowi Arnoldo­
wi Hoenzemu z Wąbrzeźna od dłużnika Her­
manna Korthalsa z Wąbrzeźna i wzywa wszyst­
kie osoby nie uczestniczące w postępowaniu, 
aby przed ukończeniem opisu zgłosiły swoje 
prawa do wymienionej nieruchomości lub jej 
przynależności, jeżeli prawa tych osób stanowią 
przeszkodę do egzekucji.

Wąbrzeźno, dnia 25 marca 1957 r.
(-) JAN GŁÓWCZEWSKI, KOMORNIK.

i

-da lnych i oty łośc i.

Z dniem 1 kwietnia 1937 roku 

przeros łem  b iu r3  a d w o k a c k ie  
do domu firmy BALCERSKI, 
Rynek 26

J a n  K u ż a j
a d w o k a t

N A W E T  S tA B E  
Z Ę B Y

W Z M A C N IA J Ą  S IE  
P R Z Y  U Ż Y C IU

C H E R Y S
N IE Z A W IE R A J Ą C E J M Y D ’ć A

p o le c a :

t  L e ś n ie w ic z -  D ro g e ria  p o d  K o ro n ą
N A J S Ł Y N N IE J S Z Y  J A S N O W ID Z  W O M O U T H

mistrz Międzynarodowego Instytutu Wiedzy 
Tajemnej, uznany jako wszechświatowej sławy 
fenomen, przy pomocy medium „TAMHRY", które 
jest nieomylne, daje w transie jasne odpowiedzi we 
wszelkich zawikłanych kwestiach. Widzi na odle­
głość. Daje możność zdobycia miłości pożądanej 
osoby. Przepowiada przeszłość i przyszłość. Opra­
cowuje horoskopy i analizy grafologiczne. Medium  
zestawia pewne wygranej nry losów, podaje gdzie 
takowe można nabyć. W 34 loterii padło 48 wiel­
kich wygranych, wybranych przez Medium. Podać 
datę urodzenia, imię i nazwisko i załączyć kilka 
włosów dla kontaktu. Na koszty portowe załączyć 
zł 1 __ znaczkami pocztowymi. Adres: Kraków,
Lubicz 22, — m. 2.

K tó l Iw  p o tra fi o d g a d n ie  T w ą  o rz y ttło ftł 
ty lk o  n a js ły n n ie js z y  J a s n o w id z  -  G ra fo lo g W O M O U T H  
M is trz M ię d z y n a ro d o w e g o  In s ty tu tu  W ie d z y  T a je m n e j, 

uznany Jako w szechśw iatow y fenom en dysponu jący m ocą  
sugestji i m agnetyzm u oraz jasnow idzenia na od leg łość. 
P rzy pom ocy s łynnego i jedynego na ku li z iem skie j M e ­
d iom „T flM AH R Y -. które posiada nadprzyrodzony dar pro ­
m ien iow an ia 1 w ysyłan ia flu idu astra lnego. W  transie jas- 
now ldz l bez różnicy oddalen ia , za pom ocą kontaktu p ism a  
1 k ilka w łosów , danej osoby. O dkryw a w sze lk ie ta jem nice  

ty c lo w e każdego, odgaduje przesz łość, teraźn iejszość I przysz łość, opracow u je horoskopy  
i ana lizy gra fo logiczne . D aje m ożność zdobycia  m iłośc i pożądana) osoby, rady I w skazów ki, 
o d z w y c z a ja od w szelk ich na łogów . O dna jdu je  zagin ione osoby. M edium  jes t
n ieom ylne . Zestaw ia w trans ie szczęśliw e i pew ne w iększe j w ygranej. N ra losów , w skąźe  
gdzie takow e m ożna nabyć. N apisz natychm iast do m nie , podaj pytania , stan , datą uro ­
dzenia . za łącz k ilka w łosów i 1,—  z ł znaczk i poczt, na koszty przesy-'k t, a otrzym asz w prze ­
c iągu 4-ch dn i odem nie dokładne przepovz iedn ie - horoskop, któ ry w praw i C ię w podziw  
I zachw yt M edium  „T flM flH R fl" w yb ierze d la C iebie w trans ie szczęśliw y N r losu, który  
pod gw arancją będzie w ygrany. O trzym asz odem nie praw dziw y k lucz now ego życ ia, który  
przyczyn) s lą do popraw y Tw ego bytu m ateria lnego I zadow olenia  duchow ego W ie le w iel­
k ich w ygranych, to ow qc m ej pracy, d latego też każdy zw raca jący s ię do m nie dzh ' :e . 
P isz  Jeszcze  dziś do  m nie  na  adres: Jasnowidz Kraków. Lulfica  22, k

h o r o sk o p ó u z n ie w y sy ła m .

Trzeba dbać, by żo łędek spraw n ie funkc jo ­

now ał i przyzw ycza ić go  do  system atycznego  

w ypróżn ian ia s ię . N ie w olno n iszczyć orga ­

nów  traw ien ia obstrukc ję , poniew aż w k isz ­

kach pozosta ję substanc je gn ilne , za truw ^jęc  

organ izm .

Z IO Ł A  z  G Ó R  H A R C U  D -ra  L a u e ra

regu lu ję  źo lędek,norm u ję  traw ien ie, łagodn ie  

przeczyszcza ję , pobudza ją przem ianę m a ­

te rii, stosu ję s ię przy obstrukc ji, przy  c ie rp ie ­

n iach w ęłroby, w oreczka żó łc iow ego, (ka ­

m icy żó łc iow e j), przy c ie rp ieniach hem oro ł

Z O W  G Ó R  H A R C U M ra  L A U E R A

i c z ę ś c i ro w e ro w y c h

S k ła d  ż e la z a

N a jta ń s z y

s k ła d ro w e ró w

L e m ie s z e , o d k ła d n ie , 
p ło z y , c o rp u s y d o p łu ­
g ó w , g w o ź d z ie  i o k u c ia  
b u d o w la n e

F r. K w a ś n y W ą b rz e ź n o

P r z e d z ie r ź a w ię  
skład kolonialny i wymia­
ny mąki, który nadaje się 
także na śrutownik

Zgł. Z d u n iu k  Książki

Wszelkie prace w zakresie 
budownictwa, jak też 

r y su n k i
i k o sz to r y sy

wykonuje

K . C a n d e r Przedsiębior­
stwo budowlane

W ą b r z eź n o Ogrodowa 2

P r z y jm u ję
bieliznę do prasowania —  
wykonuję starannie i szyb­
ko
L u b o m sk a — Hallera 6

Można oddać w składzie 
galanterii p. Barylskieeo

K u p u ję k a ż d ą  ilo ść  

ło m u  ż e liw n e g o  
m ie d z i  

m o sią d z u  
o ło w iu  

c y n k u
i a lu m in iu m .

„ M e ta l 4 4 W ą b r z eź n o  

Odlewnicze Zakłady Żelaza

B . K  O  Ł  E  C  K  1
Mickiewicza 18

Z u p e łn ie  b e z p ła tn ie

N a js ła w n ie jsz y ja sn o w id z -g r a fo lo g św ia -  
ta A b d e l-H a n im  u z n a n y z a c u d X X  w ie ­
k u , w sp ó łp r a c o w n ik c e n tra ln e g o M ię d z y - 
n a r o d o w e g o Z w ią z k u O k u lty sty c z n e g o  
Z w ią z k ó w T a je m n e j W ied z y Ś w ia ta w  
L o n d y n ie , c h c ą c d a ć m o ż n o ść k a ż d em u  
sk o r z y sta n ia z je g o n iew y c z er p a n y c h  
n a d p rz y ro d zo n y c h  z d o ln o śc i m e d ia ln y c h , 

S w y b ie r z e C i z u p ełn ie b e z p ła tn ie sz cz ę ­
ś liw y lo s , k tó r y p o d g w a r a n c ją z o sta n ie  

4W w y lo so w a n y , p o w ie C i k ied y , ile i e z y  
w  o g ó le w y ę ra , o r a z d a C i d a r m o ta liz ­
m a n sz cz ęśc ia w m y śl tre śc i listu a n a ­
lizy w y k o n a n e j p r z ez A b d e l-H a n im a . 

o d g a d n ie T w ą p r z y sz ło ść , p r z e sz ło ść , o k r eś li 
C i m o ż n o ść z d o b y c ia m iło śc i p o ż ą d a n e j o so b y  
h o r o sk o p ^  d a ją cy k lu c z d o N o w eg o Ż y cia i d o - 

o só b z a g in io n y c h , k r a d z ie ż y , p r o ce sa ch , 
o b y c ia s ła w y , r e a liz a c ji p o m y słó w .

N a ż ą d a n ie  
c h o r o b ę , d a  
i z e sta w i C i_ _ _ _ _ _ r, _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
b r o b y tu . W  sp ra w a ch : tra n sa k c ja c h h a n d lo w y ch , o d n a le ­
z ie n ie sk a r b ó w , o só b z a g in io n y c h , k r a d z ie ż y , p r o c e sa c h , 
sp a d k a c h , m a łż e ń sk ic h , z d o b y c ia s ła w y , r e a liz a c ji p o m y słó w , 
w y n a la z k ó w i w e w sz y stk ic h in n y c h z a w iły c h sp ra w a ch  
z w r ó ć s ię n a ty c h m ia st d o n ie g o , a o n w p r o w a d z i C ię a a  
N o w y T o r Ż y c ia . N a d e ś lii d a tę u r o d z e n ia , p ism o w ła sn o ­
r ę cz n e , p o d a j im ię , n a z w isk o , d o k ła d n y a d r es , z a łą c z k ilk a  
w ło só w  d la k o n ta k tu , z d ję c ie S w o je o ile p o s ia d a sz , z d ję c ie  
z a in te r e so w a n e j o so b y o r a z je j c h a ra k ter p ism a i z a łą e z  
o s ie m d z ie s ią t g r o sz y z n a c z k a m i n a k o sz ty p o r to r ii. B e z p ła t­
n y c h  h o r o sk o p ó w  n ie w y sy ła m .

A d r e so w a ć : A B D E L -H A N IM  L w ó w 1 5 u l. C e r k ie w n a 1 8 /1 5 .

• Obwieszczenie. Niniejszym podaje się 
do wiadomości, że w czasie od i do 15 kwie­
tnia 1937 r. na terenie powiatu wąbrzeskiego 
wyłożone zostaną

z a tr u te ja jk a  c e le m  tę p ie n ia  w r o n .

Towarzystwo Łowieckie pow. W ą b r z e sk ie g o

bo wie, że za pomocą racjonalnej rekla­
my pozyskuje klientów, a propaganda 
przedświąteczna najlepszy skutek odnosi

Każdy rozumny kupiec wykorzystuje 
sezon i koniunkturę w związku ze 
świętami wielkanocnymi i nie zapomina
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ROWERY
i części, maszyny do szycia 
instr, muzyczne, przybory 
elektrotechn. — sprzedaje 
najtaniej
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„ M o ja  g w ia z d e c z k a 1 *
najrozkoszniejsza dziewczynka świata
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